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Praga P A T . Zbliżony do premiera H or I zi tu właściwie o pośrednictw o między 
o zy  „Slovensky H las“ donosi, że zadan.em Czechosłow acją a Niem cam i. Jednocześnie 
lorda kuncim ana ma być zapoznanie się ze [ „Pravo L idu" przyznaje że „m isja lorda Run 
stanowiskam i rządu i  stronnictwa H enleina, I am ana nie należy do przyjem nych dla cze*
oraz oddziaływanie w kierunku opracować 
nia kom promisowego projektu, któryby po* 
tern został przedłożony parlamentowi, ł ł  ed* 
Jtig innych pism, przybycie lord; Rum ima* 
i a do Pragi silą taktu przerywa dotychczas 
sow e prace nad reform a stosunków u aro- 
ć  owościcrwych w Czechosłow acji. Lord Run 

Lq:man musi mieć przede wszystkim potrze*
v czas na zapoznanie się z sytuacją, oraz 

ia D.zeprowadzenie rozm ów ze stronami. 
D opiero potem będzie mógł przystąpić do 
oddziaływ ania w kierunku kompromisowe* 
go załatw ieni., sprawy W  takich warun* 
k a c*  sprawa t 'ę  znacznie przeciągnie. N ale­
ży jeszcze podkreślić, że rola lorda kund< 
n  ana ogranicz się wyłączni,, do pośrea* 
nerw? m iędzy rządem a stronnictw em H eni 

lem a, tak że nawet przed zapadnięciem o* 
statecznej decyzji w .Londynie obie strony 
nusiacy wyrazić sw oją zgodę na tego rodzą* 

j  u postawienie sprawy, oraz wyrazić zau* 
fanie dln osoby mediatora. Jak ie  stanowi* 
ko zatmie rząd czechosłow acki w stosun­

ku do innych m niejszości narodow ością* 
wych, dotychczas niewiadome M ożna przy 
l uszczać. że sprawą autonomii słow ackiej i 
i~irpato*ruskiej będzie się rząd nadal zaj* 
mowal.

W  prasie czeskiej pojaw iły się ponadto 
-Jo sy , sprzeciw iające się zasadniczo misji 

, lorda K undm ana, jak o  „sprzecznej z .-asa* 
bą suwerenności państw a". 2  jed nej strony 
wystąpił ze sprzeciwem „Praski L ist" i „Na* 

* jd n i N oviny“, oraz kom unistyczne .Ri.de 
Pravo“ „Praski L ist" podkreślając znaczę* 
me nienaruszalności granicy i suwerenności 
państwowej pisze, że byłoby zrozumiale, 

, gdyby lord Rundm an b y ł pośrednikiem 
, r.dęozy Niem iami i  Czechosłow acją, ale ni* 

td y  między rządem i obywatelami czecho* 
' ‘owackimi, Prorządow e „Pravo L idu" pi* 
!ze, że ni; można łączyć akcji lorda Run* 
imana ze sprawą suwerenności państwa ze 

względu na jego  osob ę, godną szacinfk.u » 
-  st-fania, następnie dlatego, że lo ra  Ruuci* 
man przybyw a na zaproszenie rządu czc* 
■ hosłow ackiego, oraz także dlatego, że cho*

Praga. (P A T ). W  dniu dzisiej­
szym przed sądem wojskowym w 
Pilznie odpowiadał strażnik Fran­
ciszek Koranda za zabicie dwóch 
heultinowców w nocy z 20 na 21 
maja br. w okolicacn Chebu. JaK 
wynika z przewodu sądowego zos­
tał wydany wówczas zakaz nocnej 
jazdy wozów motorowych. Obaj 
tlenie)nowcy jechali na motocyklu i 
mimo wezwania nie zatrzymali się. 
btrażnik, zgodnie z otrzymanymi 
instrukcjami, użył broni i strzelił,

Bemonsbacjc arabskie
w  całej Palestynie

Jerozolim ą P A T . w Ja ffie  odbył się dziś 
pochod dem onstracyjny, w któivm  wzięło 
udział 150 kobiet. Pochód ten skierował się 
do okręgowego kom isarza rządowego, prze 
dostając się tam, .rnmo zairknięcia drogi 
przez kordon policyjny. D elegacja kobiet 
wręczyła kom isarzowi rządowemu protest 
w związku z wypadkami w Haifie W  cza* 
sie drogi po„Totnej do pocl.odu kobiei 

przyłączyły  się wielkie tłumy, kieru jąc się 
w stronę cmentarza arabskiego. P olic ja  
wraz z  w ojskiem  demonstrantów rozpędzi* 
la, przy czym zraniono 7  A rabów , w czym 

ieśt ciężko -annych Stra jk  A rabów  w ca* 
le j Palestynie trwa nadal.

chosłow ackiego społeczeństw a, ponieważ 
dź co  bądź cudzoziemiec będzie się za* 

głębiał w sprawy wewnętrzne państw a".
Praga P A T . K orespondent londyński 

„Lrager T ageblatt" baw iący w obecnej 
cli wili w Pradze, odbył dziś telefoniczną 
rozmowę z Ri.ncim anem , który mu dał na*

ępujące ośw iadczenie: „Podejm uję się me* 
go  zadania w Czechosłow acji z najwyższym 
zainteresowaniem i zdaję sobie sprawę, źe 
jest ono jednym  z pierwszych problemów, 

*.d rozwiązaniem któregu trudzą się ebec* 
nie wszyscy czołow i mężowie stanu Euro* 
ny. Cieszy mnie, że właśnie na mnie wypa* 
dla ta skrom na rola przyjacielskiego do* 

dcy, który ma pracow ać nad zapewnie* 
wen poko ju  europejskiego.
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zabijając obu. Przewód sądowy miał 
stwierdzić, czy strażnik postąpił z- 
godnie z przepisami. Na wniosek 
prokuratora sąd sprawę odroczył 
celem powołania dalszych świadków 
W  pogrzebie zabitych henleinowców 
wziął udział przedstawiciel kancle­
rza Hitlera, który złożył wieniec w 
jego imieniu. Niemieccy dziennika­
rze, mimo zapowiedzi, na rozprawę 
sądo ivą nie prz3rbyli.

Rok W

Zamordowanie imana 
wielkiego meczetu

B ejrut P A T . Został dziś zamor­
dowany kilKoma wystrzałami z re­
wolweru Imam wielkiego meczetu 
w St. Jean D‘acre —  Szeik Hussi 
Asu Rabin?. Jest to 'drugi zamach 
na wysokiego dygnitarza duchow­
nego muzumańskiego w Palestynie. 
Jak wiadomo, *zostdł |ostatnio za­
mordowany jlman meczetu Omara 
w Jerozolimie.

fialssfrofalny wybuch w lubryci
Praga P A T . W  jednei z fabryk 

w Banoka Bistrice w Słowacji na­
stąpił dziś katastrofalny wybuch. 
Straty ocenioue są 40 milionów ko­
ron czeskich. 35 robotników odnios­
ło rany. Detonacja |D yła tak silna, 
że słyszanu ja w promieniu 30 km. 
Przyczyną katastrofy miało być po­
dobno krótkie spięcie. Cała fabryka 
legła w gruzach, tak źe pozostały z 
niej tylko fundamenty.

Zniszczono mosty 
oa rzece Ebro

Burgos P A T . W  ciągu dnia dzi­
siejszego 100 samolotów gen. Fran­
co operowało na odcinku Elix-Am - 
posta. W szystkie mosfy na rzece 
Ebro zostały zniszczone.

mm PtlROZUKiEHlA
a r c g i e l s k ę - w t o s k i e g e

Londyn P A T . Poseł Labour Party Hen* 
derson wezwał dziś premiera C hamberlaina 
aby premier udzielił Izbie zobowiązania, 
że Izba zostanie zwołana w wypadku gdy* 
by w c ągu przerwy w akacyjnej załatwienie 
kwestii hiszpańskiej, będące warunkiem dla 
wprowadzenia w życie porozumienia wio* 
ckcMbrytyjskiego, zostało osiągnięte. p re- 
mier Cham berlain odpow iedział, że nie mo* 
że p ó jść  tak daieko aby udzielać defini* 
t w/n ego zobow iązania co do okoliczności, 

tóre jeszcze nie nastąpiły i może nie na* 
siąpią.

Odpowiedz ta, ja k  również inne infor*

Walka o pieniidze Sotszyida
W iedeń P A T . „Stuermer" w skazuje na 

starania, czynione przez aresztow anego w 
\X iedniu bar. Ludwika Rotszylda w kierun 
ku przepisania posiadanych przez niego za­
granicą 600 tys. dolarów na nazwisko zna* 
nego potentata finansow ego bar. E ugeniu­
sz/ Rotszylda, a to celem przeszkodzenia 
pańtswu niem*eckiemu zgłoszenia do tej su 
my swoich pretensji. G azeta proponuje na 
wypadek gdyby N iem com  nie udało się 
rzeczywiście w ydobyć tej sumy w Amery* 
cc, obłożyć sekwestrem m ajątki żydowskie 
w N iem czech w w ysokości 600 tys. dola* 
rów.

m atje na temat toczących się w Hiszpanii 
v. /padków, sprawiły w kuluarach narla* 
rientu wrażenie, że wprowadzenie w żyue 
porozumienia włosko*bryty|skiego me na* 

lezy oczekiw ać w ciągu najbliższych trzech 
yiesięcy.

Nowy spis ludności 
w Sowietach

Mosicwa P A T . Prasa om aw iając rozpo* 
rządzenie kom isarzy ludow ych Z S R R  o 
przeprowadzeniu wszechzw iązkowego spisu 
ludności w styczniu 1959 r., przyporrm a, że 
spis ludności, przeprowadzony w styczniu 
ub. r został anulowany, ponieważ w cen* 
tralnym  urzędzie statystycznym „Gospłanu 
s ;edzieli „wrogowie ludu“, którzy „spis ten 
przeprowadzili wbrew wszelkiej nauce o 
statystyce".

„Izwiestia" w specjalnym artykule pod* 
kre.ślają, że Jeżów  wprawdzie „rozgromił 
gniazda trockistow sko-bucharinow skie, lecz 
resztki wrogów jeszcze pozostały i  że na* 
leży liczyć się z tym , że „w iogow ic ludu* 
będą usiłowali przeszkodzić w przeprowa* 
cl/emu nowego spisu ludności"

ja k  wynika z artykułów  prasowych, po* 
św ięconych om ów ieniu spisu ludności, głó* 
wnym jego celem są względy propagando* 
we
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Na marginesie

Z ra ju
hitlerowskiego

Już pisaliśmy o krachu na gieł­
dzie berlińskiej, spowodowany n  
brakiem surowców i magazynowa­
niem produktów wojennych,

Raz poraź wydaje się zarządzenia 
ograniczające snożycie ludności. 
Zupełnie jak podczas wojny. Sła­
wetny „Ersatz” króluje wszędzie. 
Pdbija się to na humorach miesz­
kańców, którzy r :e wiedzą Co to 
uśmiech. Obecnie Niemcom daje 
się odczuć brak żelaza. Usuwa się 
przeto sztachety żelazne wokół do­
mów a nawet gi obowce na cmen­
tarzach padają ofiarą.

W  kraju, gdzie niema podobno 
bezrobocia panuje nędza i głód. 
Najlepszym tego dowodem są usta­
wiczne dezercje z armii niemieckiej. 
Uciekinierzy tłómaczą to okropnym 
traktowaniem ich i nędznym odży­
wianiem. To niedostateczne odży­
wianie i niskie zarobki robotnicze 
wywołały takie niezadowolenie, ża 
na terenach fabrycznych zainstalo­
wano karabiny mąszynowe celem  
niedopuszczania do zaburzeń. Co 
ciekawsze, że robotnicy bunrują ukę 
także z tego powodu, że zakłady 
Kruppa wyrabiają broń dla armii 
gen. Fi anco.

Tak opowiadał jeden z oficerów 
niemieckich, który uciekł do JRosji 
z fabryki Kruppa, ponieważ kazano 
mu „dobrowolnie" zasilić szeregi 
gen. Fianco.

Opozycja w Niemczech działa. 
Musi to przyznać nawet tak przy­
chylnie dla Hitlerii usposobiony 
dziennikarz ja l Smogoi zewski, który 
określa ją na 30 do 40 procent o- 
golaej ludności. Rośnie sarkanie 
przeciwko samemu Fuhrerowi. T y l­
ko ci, którzy na hitleryzmie zrobili 
karjerę nie narzekają. W iększość 
ludności buntuje się i złorzeczy na 
totalistyczne rządy, które dają im 
się pod każdym względem we zna­
ki. Począwszy od kupca, poprzez 
robotnika a skończywszy na litera 
tacb. Ci ostatni przeżyli niedawno 
podczas specjalnego „wieczoru lite- 
i ackiego1 odbytego pod przewod­
nictwem samego Goebbelsa, ciężkie 
ch wde. Jeden z literatów miał od­
wagę wyrżnąć Goebbelsowi prawdę 
w oczy. Efekt był taki, że bezwło- 
cznie znalazł się za kratkami. P o­
zostali koledzy zażądali natvch- 
miastowego zwolnienia go z aresz­
tu grożąc w przeciwnym razie nie- 
ruszeniem się z miejsca. I, rzecz 
symptomatyczna . Goebbels polecił 
go zwolnić.

Ira bardziej potęgują się nastroje 
anty totalistyczne, tym intensywniej 
działają Gestapo, oraz „Sądy lu­
dow e”.

Niemcy przybierają obraz ponu­
ry, wręcz przygnębiający. Stwier­
dzają to ludzie, którzy naocznie się 
o ivm przeiconywują, przejeżdżając 
przez ten kraj w c arakterze tury­
stów.

Szerzy się głód, nędza i dezercja. 
Pom nażają szeregi opozycji. Hitle- 
rie święci t umf swej doskonałości.

Wszystko zaczyna przemawiać za 
tym, że odwróciła się karta szczęś­
cia Hitlera. Na terenie zagranicz­
nym niepowodzenia, wewnątrz nie­
pokoje i załamanie gospodarcze

Rubikon chwały i wspaniałomyśl­
ności, przekroczony.

Zaczyna się powolny spadek po 
równi pochyłej.

Stąd słabnie tnpet i rosną „za­
pewnienia pokojowe* Hitlera.

Ster.

i i

Przed kilku laty pewien W łoch, liazv, i; 
skiem Paulo O rano, wydal książeczkę p. t. 

G li cbrei in Ita lia1* (Żydzi w Italii). Ks>;ą: 
żeczka ta rozpętała ożyw ioną d yskm ję w 
prasie w łoskiej, a znany publicysta ży Jo w : 
ski, A.bramo Levi ogłosił obszerny toin za.- 
t jtu lo w an y  „N<u ebrei** (M y Ż ydzi), w ocU 
powiedzi panu O rano. Przypom nijm y prze* 
wodnią m elodie pierwszego (p o w ojn ie) w 

alii pam Petu antyżydow skiego, który, 
uć' u jęty  i  delikatną form ę i utrzymany 

w „życzliw ym ", obłudnym  tonie „rad cioci 
Karoli** (a  może właśnie dlatego), zalatuje 
mocno zatęchłą atmosferą Trzeciej Rzeszy.

*óż w książeczce swej autor (chodziły po 
Europie głosy, że zakonspirowanym auto: 

-n. lub współautorem dziełka jest sant... 
D uce) zarzuca Żydom  w pierwszym rzędzie 
kosm opolityzm . Żydzi w łoscy nie mogą byd 
'obrym i faszystami, ponieważ łączą ich m c  

silne więzy z „żydostweru międzyna- 
rod o’vym“, dążącym do odzyskania własne: 

Miiństwa w Palestynie. Trzeba przeto wy 
brać: faszyzm włoski, lub syjonizm . Pan O* 

'  dyskretnie przem ilczał fakt, će wielu 
czołow ych faszystów  w Italii, to Żydzi, lub 
ludzie pochodzenia żydowskiego.

Dziwne to, że po zarzutach pod adre: 
sen. Żydów , rzuconych przez kilku lu I:-'. o 
.zupełnie nieznanych szerszemu ogóło w. i a: 
zwiskach, rozpoczęła się kampania antybry: 
tyjska, prowadzona zwłaszcza nrzcz rad io: 
stację w Bari, kampania, której głównym 
celem było  poderwać prestiż i^ielk-ei B r y  
tanii wśród Arabów - przy czym b y ło  jas: 

dla każdego, że „O jcu  Islam u", M us: 
6oliniemu chodzi głównie o przekreślenie 
żydowskich planów j nadziei na Palestynę. 
W iem y, że wzburzenie wśród A rabów  pa. 
lcstyńskich i zamieszki w tym k iab i, to g łó : 
wnie zasługa włoskich pieniędzy zasługa 
faszyzmu, starającego się pozyskać dla sit 
bie masy arabskie. Stąd dochodzimy do 
prostego wniosku: wszystkie książki anty: 
żydowskie, więc dziełko Paola O rano j na: 
stępne (a  nam nożyło się ich notem eonie: 
m iara) by3ły dziełem samego D uce i jego 
najbliższych w spółpracowników (mamy na 
myśli w pierwszym rzędzie germanofila V ir: 
ginio G aydę, który teraz w Pop olo  d 'ltalia  
popularyzuje „rasistow skie" tezy), lub zo: 
stały napisane pod ich dyktandem.

Pamiętam pewien zimowy dzień, gdym 
poiaz pierwszy spoglądał z okna wagonu 
na kraj faszyzmu. Siedzący naprzeciw mnie 
trzej oficerow ie odpow iadali uprzejmie i 
w yczerpująco na zadawane przeze mnie p y - 
tania W  pewnej chwili zapytałem o stusu: 
liek rządu j  ludności do obyw ateli wyzna. 
nia M ojżeszowego. O ficerow ie zdziwili się... 
A leż nie czyni się najm niejszych różnic w 
traktow aniu obyw atelil Żvdzi są nailepszy: 
roi obyw atelam i, patriotami i... W łocham i. 
Przede wszystkim W łocham i. „Jeżeli ktoś 
suj*. i mówi po włosku 1 kocha tą ziemię, 

wówczas jest W łochem i to nie ulega dla

i i
•as kw estii" — stw ieidzili. Potem w/mie: 

niali Żydów, którzy przyczynili się do od 
zyskana niepodległości, Żydów  filantropów , 
którzy zaskarbili sobie wdzięczność mas, 

■reszcie Żydów — dostojników  faszystów : 
skich. Tak. to nie ulegało wątpliwości i 
dłuższy pobyt we W łoszech przekonał mnie 
o  tym : wśród ludności w łoskiej niema an* 
semityzmu. T o , co się dzieje obecnie, ów 
„w yskok" rasistowski jest w dużej mierze 

ręcznym manewrem, mającym na celu od : 
wrócenie uwagi ludności od coraz więk: 
szych pęknięć i ry t, powstałych na po: 

c zchni struktury społecznej i ekonomi, 
z ie j Ita lia  Dla nikogo nie było  tajen.nicą, 

żc ostatnie pociągnięcia polityczne rządu 
—"oskiego spotkały się z żywym niczadowo 

‘—i  vr kraju brak pożywienia dają się 
w 'c!ce we znaki. G dy brak „panem " 

może „circenses" z Żydami uspokoi na ne* 
v ;c n  czas wzburzone umysły.

W  kon klu zji: włoski manifest raso-w  
jest uwieńczeniem dłuższej akcji, prowadzo 
ncj pod dyktandem Berlina, pragnącego 
zgnębić „żydostwo m iędzynarodow e" na 
wszystkich frontach. N a specjalną uwagę za 
tluguje fakt, że na długo przed ogłoszeniem 
głośnego manifestu wszystkich obcokrajow i 
cćw . studiujących we Wco-szech wzywano 

a kwesturę, celem ściągnięcia dokładnych

o n y ch , dotyczących wyznania nie t y 'k j  
zainteresowanego, ale i  jego  bllższi j  rodzi: 
ny. W  deklaracji w łoskich profesorów  znaj: 
uuje się punkt, mówiący o czystości raso: 
wej f o c h ó w ,  Fałszowanie nauki i dowoh* 
nc naginanie -je j do pob-z-b społecznych, 
jest zawsze zbrodnią, w w ypadkultali i *ym 
większą, że tam sama ludność zdaje sobie 
sprawę ze swej nieczystości rasow ej (ina: 

i w Niemczech). W  CagUari na Sardynii 
przewodnik inform ow ał mnie, że znaczna 
większość ludności to  mieszanina A rabów  
z Fenicjanam i, Hiszpanam i i W łocham i P o­
dobnie na Sycylii, gdzie ogromna większość 
stanowi skrzyżowanie greckcca^abskos n los: 
l:ic. W  Trypohsie są na porządku dziennym 
małżeństwa mieszane, którym  dotychczas 
rząd się nie przeciwstawiał. Italia  jest k ra : 
b:m najbardziej zróżnicowanym i tego fak* 
tu nie zmienią żadne z przytoczonych wzglę 
dów inspirow ane przez rząd stwierdzenia 
i manifesty. A  ich konsekw encje..,? W aty : 
kan już zareagował — ta reakcja zaszkodzi 
W łochom  m oralnie. N iekorzysten wrażenie, 
wywołane w A nglii, A m eryce i Francji po» 
ciągnie za sobą niewątpliwie turystyczny 
b o jk o t Italii ze (.trony tych pańsf„ A  v dw. 
czas W łochy stracą swoich głównych, n a j: 
hojn iejszych żywicieli

M at.

" w  n i ? !  z M i p z p ń s i n
Paryż (ai) W  jednej z najwięk ­

szych sal paryskich rozpoczęła 
swe obrady koiDerencia dla walk 
z bombardowaniem miast otwartych, 
zwołana przez Światową Organiza­
cję Pokoju. Konferencja jest obes­
łana niezwykle licznie, 30 narodów 
wysłała przeszło 1000 delegatów. 
W prezydium obok lorda Cecila, 
laureata pokojowej nagrody Nobla, 
przew odniczącego konferencji, zajęły 
miejsce wybitne osobistości wszyst­
kich krajów.

Po zagajeniu obrad przez l.eona 
Johaux, prezesa franc. zw. zaw. 
fC. G. T .), zabierali g ło s ; Pierre 
Cot, R o D e i t  Cecil i inni. Mgr. Man- 
gold przemówił imieniem katolików 
i przypomniał słowa Chrystusa: 
„Niech będzie pokój z wami". 
\V szyscy mówcy zgodnie potępili 
barbarzyństwo, jakim jest bombar­
dowanie otw artych m ist i mordo­
wanie bezbronne | ludności cyw ilaej.

Drugiemu posiedzeniu plenarnemu 
przewodniczył Martine z Barrios, 
przewodniczący Kortezów, w:ce- 
prezydent R “pubiiki hiszpańskiej, 
spotkany owacjami wszystkich de­
legatów.

Młode pokolenie C zecIio sM tó w
zmieni swój stosunek do Polski

Podkreślić należy wielką ilość du­
chownych wszystkich wyznań wśród 
delegatów.

Kongres otrzymał mnóstwo de­
pesz powitalnych, m. i. od przeszło 
100 miast francuskich. W śród pisa­
rzy, ktśrzy witali z uznaniem obra­
dy konferencji należy wymienić Ge- 
orgesa Goyan, Franęois Mauriaca, 
Andrć Maurois, Rogera Martin de 
Garda, Jean Rostanda Romam Roł- 
landa, Georges Duhamela, Nellsa, 
C.hamsona, Uptona* Sinclarra, Leh­
man

Dłuższe pismo powitalne nadesłał 
Tomasz Mann.

Warszawa. Komitet młodzieżowy 
stolicy, przyjmujący wycieczkę ndo* 
dzieży czechosłowackiej, należącej 
do wszystkich stronnictw pohtycz* 
1 j&h, rządzącej koalicji, urządził w 
drugim dniu pobytu wycieczk i kon*

■

Czytajcie „CLlho-albo „
rencie dla prasy stołecznej .Kilktu

.godzinna rozmowa bezpośrednio z 
młodymi przedstawicielami czoło­
wych stronnictw Czechosłowacp, do

kająca bez obsłonek i krępowania 
ię wszystkich zasadniczych spraw 

Jotvczących Polsk’ i Czechosłowa* 
ii. stwierdziła jedno młode pokole* 
ue czechosłowackie wyzn,-,,e zasadę 

prawie wszystka na łączy — mc 
ras nie dzieli. Błędy przeszłości są 
do naprawienia. W rogowie sa współ 
ni. Wiele zaistniałych faktów jest nit 
zawinionych przez tych, którzy budo 

będą przyszłość obu narodu w 
W  ledności — siła czołowej słowian 
szczyzny. O nrymat walki nie be' 
dzje bo słusznie on się Polsce naie* 
ży. Młode pokolenia musza prace w 
kierunku zbliżenia pogłębić, usuwa* 
jąc wszystko, co drażni. Na niepo* 
rozumieniach i walkach zależy ołv 
cym. W spółpraca gospodarcza >est

l:m* pa rnrafc II. S. n.
Nowy Jork PAT. Wczoraj w czasie 

uroczystości, związanych z 40 tą ro­
cznicą lądowania wojsk St. Zjedno­
czonych w Portorico, czterech zama­
chowców, z bliskiej odległości strzeli­
ło kilkakrotnie mierząc w gen. Wir- 
skipa, gubernatora generalnego, znaj­
dującego się na trybunie henorowej. 
Kule ominęły generał?, jeanak człon- 
kow.e ochrony osobisiej, strzelając do 
zamachowców, trafili przypadkowo 
dwie osoby spośród obecnych na u- 
roczystości. między mmi dowódcę 
‘245 pułku piechoty amerykańskiej, 
trafiając go śmiertelnie. Kule zama­
chowców zraniły prezesa parlamentu 
Pottcnco Mendeza, komisarza handlu 
Domirgurea, oraz pewnego lotnika 
amerykańskiego. Zamachowcy zostali 
ujęci.

me tylko pożądana, ale i konieczna* 
Gdynia musi być portenustrażnicą 
potesi słowiańskiej na Bałtyku.

Na konferencp nie minięto żadnei 
drażliwej kwestii, wyświetlane 
je iiiryczerpuiąco. Konferencji prze* 
wodniczył p. Nagórski. Imieniem 
prasy demokratycznej stolicy orze* 
rr ówił redaktor Dąbrowski. Pinie b 
Komuetu przyjęcia z p. Wierzbiań” 
ka na czele, podejmowały gości 

czarna L w a
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Osobiście bardzo lubię czytywać 
Maccbiovilla. W yońrażam  sobie 
mózg: sekretarza Signorii florenckie} 
jako obnażony mechanizm zegarka, 
pod kryształov’ym kloszem. Tak  
jest precyzyjny, ścisły i jasny! Nie 
ma tutaj żadnych zasłon dymnych 
ani ciem matafizycznych. Ekonomia, 
celowość j ontykł, stojącej „poza 
dobrem i złem* i zdrowy zmysł 
rozsądku —  są trzem a motorami, 
poruszającymi wskazówki. „Książę" 
—  to książka o wewnętrznej, suro­
wej czystości, książka odznaczająca 
sie matematyczną ścisłością stalo­
wych sprężyn, poruszających się bez 
zarzutu. Brutalna?... Nielitościwa? 
Bezwątpiem a! Tak brutalna i tak 
właśnie nielitościwa, jak każda po­
lityka, przekształcająca się w wie­
dzę abstrakcy jną, złożoną z bezdu­
sznych formuł algebraicznych. Jed­
nakże Macchavelt, autor „II prin- 
cipc" nigdy nie wpadł na pomys< 
wojny totalnej. Był zbyt inteligentny 
na to! Idea taka mogła się vTyląc 
tylko w ciasnym i mrocznym mózgu 
germańskiego łb.tleryzmu, n ózgu, 
kołkującym „na oko", * myślącym  
poomacku. Jest to wynalazek typo­
wo niemiecki. Niemcy —  to 
halueynacyjnych mgier umysłowyc, . 
Jego wielkie szczyty : Kant, Goethe, 
Scbillei, Beethoven, Nietzsche, prze­
darły się przez te mgły, aby v pię­
kno ci swej, błyszczeć równym blas­
kiem słonecznym- jak szczy \ in­
nych krajów, jednakże przeciętne 

-łby germańskie, któie nie mogą 
pizebić, geniuszem lub choćby ty ł­
k i talentem, mrocznego dachu swe­
go kraju — żyja w atmosferze u- 
pmrnych szkieletów i krwawych wi- 
zyj. Jednemu 7, tych łbów mamy do 
zawdzięczenia ideę wojny totalnej, 
ideę, całkowicie anty-maechioTfcllską, 
ponieważ z moralna monstrualnoś- 
cią łączy ona bezpłodną, tępą i u- 
partą głupotę.

Hiszpanom przypadł w udziale 
zły los wypróbowania jej na sobie. 
Po dwóch latach masowego mordu 
wystąpiła na jaw cala jej ńiesku- 
teczność,bowiem idea wojny totalnej 
opiera się na przesłankach, całko­
wi ;ie bezzasadnych popierw sze: 
że tyły, które się pragnie sterrory­
zować, istotnie |sterroryzowac się 
dadzą, po drugie: źe przeciwnik n.e 
posiada odpowiednich środków, aby 
odpow iedzieć na agresję, bądź to 
drogą zorganizowania obrony prze­
ciwlotniczej, bądź też biernem prze­
trwaniem. Oba te przypuszczenia 
potwierdziła wojna w Etiopi; ®o- 
retycy już zacierali rece. Ich kalku­
lacje były doskonałe 1 Upadek Etio­
pii dokonał się w błyskawicznym  
tem pie, dzięki nieludzkim metodom  
^czarnych koszul". Jednakże najeź­
dźcy przekonali się, że Silny płc mień 
coprawaa nali, ale nie zżera ciała. 
Dlatego też penetracja „nieco po­
wolniejsza" — (zalecał ją Macrhio- 
velli) — przy pomocy środków, 
bardziej ludzkich, z marginesem, 
pozwalającym na grę inteligentnej 
polityki —  stało się przykazaniem  
dnia dla rozbójniczych państw tota- 
listvcznvch.

v 'z o o a r «  J f c b o i s  .
Popioły, powstałe z błysków 

bomb — to chusta śmiertelna, spo­
wijająca szczątki tylko tych orga­
nizmów, które udało się wprzód 
zatruć jadem politycznej infiltracji.

Po Etiopii przyszła kolei na Hisz­
panię. Już w r. 1935 roku 'zapadło 
w faszystowskim Rzymie postano­
wienie uczynienia z niej pola bar­
barzyńskich doświadczeń Jednakże 
w wypadku hiszpańskim zawiodło 
całkowicie pierwsze przypuszczenie, 
co się zas. drugiegc tyczy, to spro­
wadziło się ono tylkc w części i to 
nie z winy Hiszpanów, tylko z winy 
bandy idiotów z Komitetu Nieinter­

wencji, zabraniających legalnemu 
rządom i napadniętego w perfidny 
sposób państwa piawa do nabywa­
nia broni.

Tyły hiszpańskie nie są ;aiste lab 
mc do steroryzowanla! Ludność od5 
powiada na grad bomb, wzgardli­
wym . a nawet żartobliwym -gestem 
(M adryt), dziką zawziętością (Sagu1 . 
nta) lub też nerwową wściekłością 
(Barcelona). Cóż można wymyślić ie 
szcze przeciwko takim tyłom, które 
na najdziksze okrucieństwa odpowia 
da i 3 właśnie w podobny sposób? 1 
Jurgieltuik pruski, Franco, oraz jego 
pruscy \\fed«_y. popełniają ten sam 

ad: lik popełnili Niemcy w czasie 
,'&ielkic; wojny, aby po olbrzymich 
wysiłkach i ofiarach przegrać ją z kre 
tesem. Są, tak jak jak r byli fatalny­
mi psychologami. Sądzą o nnych 
narodach według własnej miary i o* 
czywiście mylą się okropnie.

1914 roku Uczyli na korupcję 
francuską, trwogę belgi |ską, anai- 
iT.ie rosyjską, słabość serbską i ame* 
rykańską obojętność. Zawiedli sie 
gorzko zaś rezulta+em tego zawodu 
była klęska i pokop zawarty w W Tl 
salu. Gdy duch z Poczdamu prze- 
dósł się do Hiszpanii te same przy­

czyny zaczęły wywoływać równe 
skutki. Zasada pozostała niezmien­
na: terroryzować! Genialne rady Lu- \ 
^enclorffa zastoswoano ściślt w pra- ; 
lityce. Dość wspomnieć baskijską 
Guernicę i Eiber, oraz katalońskie 
Nules. Nie pozostał nawet kam.eń 
na kamieniu. Ludność cywilna powi­
nna cierpieć więcej od żołnierzy rx 
to. aby wywierała ona presję na rząd 
Przyjaciele Franco wszelkiego auto 
lamentu już wyobrażają s Kie, że lu 
dność W alem ji, Madrytu lub Barce- 

my przebiega zrozpaczona ulice i 
place, domagając się naty Jimiastr* 

ego zawarcia polcoiu. jednakże 
szpiedzy mogą stwierdzić, że obraz 
sytuacji po każdvm raidzio powietr. 
nych piratów przedstawia sie zgoła 
inacpej. Nie ma żadnej paniki! —

' przeciwnie nienawiść staje się rod- 
T f n  nieustraszonego męstwa Pię­
ści zaciskają się i oczy wznoszą sie 
--oźnie ku niebu.

Terror, jako demóraliżu-rący czyn 
pik zawiódł zatem w Hiszpanii całko 
r.icie. Nie zawiodła oczywiście bru- 
Mność destruktywny, będąca drugą 
zasadą, na ktorei opie-a sm system 
totalnych morderców. Nie zawiocha, 
z powodu braku dostatecznych środ 
Lńw obrony i ataku. Teżeliby dys­
proporcja sprzętu zł roinego, istnie­
je a na korzyść zdrajców własne? oi 

"T.yznv była mierzona nie ilością tan 
ków i aeroplanów, lecz starych my­
śliwskich rusznic przeciwko nożom 
kuchennym i siekierom, rezultat wy 

identycznie.
I pocóż było robić tyle szumu, tyle 
wrzawy, tyle świętego
cbur-enia w roku pansKim 1918, po- 
tepiaiac na wiek wieków państwa io 
zbóiników? Któżby się dzisiaj roz- 
tkliwia! we wspomnieniu nad kate­
dra w Reirru. zburzony bombam me 
mieckimi? Ci sami, którzy strzclau 
do niej, każa nam o mej „apominac, 
grzebiąc wspomnienia pod tysiąca­
mi i mvch pmachÓY . zamienionych 
-  poniól i gruz w Hi szpanu. Głos 
zbrodni można, iak sie ikazuie, za- 
■ hw-yć - ponellnieniem stiu zbrodni

•-W-ych. Taka przynajmniej iest 
technika, użyta przez faszystów, pra 

•'nCvch pogrzebać w ziemi hiszpan- 
Uiei zje w sp o m n ien ia  dnia wczorai-

~7ego. .
Nie brak oczywiście na swrem  

s Iu p c ó w , k tórzy pow tarzaj „Alez
to woma“! .

Arh, ależ to wojna! Straszne słój 
wro juz me przez to, co wyraża,

n \ w 0
przez to właśnie, co ukrywa. 
Straszne, dlatego, że stara się zrzucić 
z siebie odpowiedzialność. ,T o  woj- 
n,i'“. „To nieuniknione"! I oto reak- 
-y i moralna potępiająca tak silnie 
zbrodn.ę pojedynczego indywiduum 
które na drogę występku pcha nie­
raz beznadziejną nędzę, uspakaja sie 
glurjhnie i ślepnie w obliczu pruskie] 
crganizacj’ masowego merdu.

Dla ludzi, gotowych zawsze do 
wzruszenia, ranńonami wszystko 
sprowadza się do „Fatalizmu" pięk 

ago, metafizycznego słówka, które 
lączac się ze słowem „wrojna", prag­
nie zacierać skrzętnie ślady zbrodni.

Mimo to barbarzyńska i okrutna 
~eź ludzi cywilnych me może być 

mrzem wytłumaczona. Należy ia o- 
bedrzeć ze wszelkiej retoryki, aby 
pokazać światu, że za zasłoną tycii 
usprawiedliwiających komunałów, 
kry je się codzienny mord, popełnia­
li',- na tysiącach niewinnych ludzi i 
o c y  nareszcie świat ten zrozumiał, -e 
dzisiejszy precedens wołsko — nie­
miecki może zadecydować w przy­
szłości o losie ludzi każdego innego 
kraju.

„Szaleńcy — pisze w swym apelu 
do sunreni? światowego Romam Ro 
Hand — szaleńcy, Którzy nie widzą, 
że krew z ich zbrodni płynącą, spły­
nie na głowy własnych ludów i że 
barbarzyństwa, przez nich rozpętane, 
sapaią płomieniami :ch własne mias­
ta. Wielkie narody Europy, rodziciel 

cywilizacr, pożerał? jak v ilk je­
dną z nich, najbardziei szlachetna, 
zanim się me pożrą nawzajem. Biada 
czasom, które ida, które już na­
deszły. .“ Edward Boye

Fred Alwin

Pożegnanie z Kocem
G dy Bank Polski będzie w kłopocie,

Kiedy dewiz zaleje go morze 

Kiedy będzie tonął już w złocie,

Pan powróci. Pan mu pomoże.

Barcelona przyjęła projekt
wycofania ochotników

Barcelona PAT. Minister spraw za­
granicznych, Alarez del Vayo oświad 
czyi przedstawicielowi agencji Havasa, 
że w odnowiedzi przesianej dziś rzą­
dowi ar.gielsk.eriu, rząd hiszpański 
przyjmuje brzytyjski plan wycofania 
ochotników z pewnymi drobnymi 
zastrzeżeniami, mającymi na celu za­
pewnienie większej skuteczności planu.

Sowiety wydał? zarządzenie
skierowane prieciwko 

Finlandii
Ryga PAT. D/iemk fiński „Uusi 

Suomi* donosi, że władze sowieckie 
zabron;ły s atkom fińskim udawać się 
rzeka Newą do jeziora Ładoga, które­
go zjchudni brzeg należy jak wiado­
mo do Finlandii. Cala prawie flota 
fińska jez ora łaaogskiego znajduje 
się obecnie w zatoce fińskiej bez mo­
żności dopłynięcia*'do jeziora. Fińskie 
min. spraw zagr. wystosowało w tej 
sprawie szereg not do Moskwy, na 
które dotychćzas me otrzymani, od­
powiedzi.

Melduję uosluszrue

Niepo^dani pośrednicy
W  „teatrzyku Q ui pro q u o “ za dawnych, 

w esołych czasów pokazywano świetny nu* 
mer, obrazu jący ośw ietlenie przez różne, pis 
mo tego samego faktu, który zaszedł w 
W *wie. Finałem  numeru był kom unikat 
I A T .a : „donoszą z R z j mu, że jakoby w 
W arszaw ie" itd.

Gdybyśm y chcieli dżiś ainooeni tować 
fen sam numer kabaretow y, m ielibyśm y wv

stonccuipudetku
kszy w ybór — obok kzym u można już wy* 
mienić Berlin i T okio, z tych bowiem trzech 
miast pccl.od zi ?ros wiadomości bat zej pół 
urzędow ej agencji.

D atu je się to nie od dziś i nic od wczo* 
ra j. Od dawna jesteśmy już przez anonimo* 
wą potęgę P A T .a  okazani na to, że wszysl* 
l ie w ażniejsze wiadomości ze świata do. 
:h o d z ą  do nas via stolicy państw totalnych. 

Zw racano już w prasie niejednokrotnie u* 
wagę na to, że skoro już koniecznie trzeba 
uciekać się do pomocy obcych agencji to 
np. Reuter lub Havas wcale nie jest gorszy 
od D om ei, Stefani lub D .N .B ., a może na= 
wet bardziej wiarygodny.

N iejednokrotnie już padaliśmy my, czy. 
telnicy pism, ofiara różnych kaczek i 
kłamstw, fabrykow anych w T okio  i Berli- 
rue, jednak casus „w ojny japoósko.sow iecs 

‘ z a ć m ił sobą wszystko.
O to dzień w dzień przepełniane były  

wszystkie pisma telegramami z wiadom ych 
-■i?.st o tym, i c  lada dzień w ybuchnie woj. 
'a  japońsko-^ow łecka, i e  w Sow ietach oglo 
szono stan w ojenny, że Sow iety gotowe są 
już na wszystko i że Japonia godnie ob ro . 
ni swej niepodległości przed obcą nariaścią.

Już wtedy zastanawiała ta praca agen> 
cyjna rząd wybielaniem Jap onii i reklam o, 
waniem polityki „pokoiow ej".

Aż w ybuchła bom ba — agencja United 
Press ogłosiła sprostowanie, w którym  po* 
daje, że wszystkie wiadomości dotycząc* 
konfliktu nie pochodziły z M oskwy, lecz 
że agencja padła ofiarą m istyfikacji. Urzę* 
dowe sprostowanie Moskwy wyraźnie wska 
zało na źrodło tych telegramów — Berlin .

D ziś, gdy stosunki daleko w schodric n* 
legły znacznemu odprężeniu, warto zapy­
tać się, czy w interesie polskiej racji stanu 
jts t ,  aby urzędowa agencja stała się tubą 
niemieckiego ministerstw i  propagandy? 
D ość pośredników  faszystow skich, chcemy 
wiadom ości bezpośrednich, albo p rsyn a j. 
m niej m efałszow anych.

Panow ie zaś redaktorzy P A T .a  zechcą 
zastanowić się nad kwestią, czy ew. kona 
flik t japońsko.sow . nie jest przypadkowo 
dziełem N iem iec, które chcą koniecznie od* 
w rócić uwagę Sow ietów  od prohlemów eu> 
ropejskich , no i naturalnie od kwes*:i su­
d eckiej.

O  tym warto pomyśleć.
(m ii.i
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Poęgjgd praiy
Wizyta paryska i pakt 

czterech
„N ow a Rzeczpospolita** om aw iajac poh* 

łyczne ret ul taty osiągnięte podczas pobytu 
królew skiej pary single1 ck ie j w Paryżu,

isze:

Data wizyty paryskiej jest datą prze* 
lomową w historii pow ojennej Europy. 
Znaczy ona początek końca chorobli* 
wych teory j i niebezpiecznych praktyk, 
które prowadziły nad skraj przepaści. 
Otwiera nową erę - poko ju  porozumienia 
opartego na poszanow aniu prawa i wol 
ności narodów.

N ie łudźmy się, aby droga, wiodąca 
do tego pokoju  byta prosta i larwa N ie 
sądzimy też, aby  wejście na nią uwalnia 
lo odpow iedzialnych kierow ników  po» 
lityki poszczegóólnych państw od naj* 
większej czujności. P 'zeciw nie — ..ądzi* 
my, że obecnie czujność ta je st bod aj 
bardziej potrzebna niż wtedy, kiedy 
straszyło widmo now ej w ojny. B o  i na 
diodzc pokoju  grożą różne niebezpie* 
czeństwa, a w łóczy się po nich wciąż po 
nary upiór paktu czterech który m ógłby 
wypaczyć najlepsze intencje inajszlachet 
niejsze poczynania. D latego w iiając z

-entuzjazm em  rezultaty wizyty paryskiej 
nie przestaniemy nawoływać społeczni* 
stwo do najw iększej czujność* i pilnego 
baczenia na dalszy rozw oj spraw poh* 
tycznych.

Na restytuowaniu paktu < zterech w tej 
chwili najbardziej zależeć może ty lko  Nie* 
ircom , odsunąłoy on bowiem widmo nie u* 
chronnie grożącej izolacji, pozw oliłby Trze 
ciej Rzeszy w ogóle wziąć udział w  koncer* 
u e  mocarstw europejskich, jeżeli już nie da 
loby się zagrać pierwszych skrzypieć.

T o  też — jak  dowodzi „Gonie*: W arsza*
V f:i“ :

D yplom acja niemiecka wygrywa spra 
wę N iem ców  sudeckich, żeby tylko zo n  
żyć się do Londynu, a przezeń do Paty* 
ża. Zdystansow ana przed kilku miesią* 
cami przez M ussoliniego wygrywa obe* 
cną sytuację. Zadaniem je j wprowadzić 
N iem cy do roli partnerów, rozstrzygają 
cych losy Europy. C hce w ten sp o .ó b  
odbudow ać koncepcję paktu czterech.

Dlatego też Dodpowiada Londynow i, 
żeby sprawę N iem ców  sudeckich uczy* 
nić zagadnieniem międzynarodowym, 
rozstrzyganym wspólnie przez mocars* 
twa zachodnie oraz N iem cy i W łochy, 
dlatego też wysuwa rozmaite k o n cep ce  
rozstrzygnięcia tiudności dlatego też 
w ysyła rozm aitych w ysłanników d i  
Londynu.

„Pokojowość** tendencji osi B erlin  Rzym  
charakteryzują najlep ie j „środki nacisku**, 
które zmusić m ają Londyn i  Paryż do bliż 
szej w spółpracy: to  H iszpania. Sudety i Pa 
leołyna. W szędzie tam, gdzie le je  się krew 
lub błądzi upiór w ojny, działa ręka faszin* 
ternu

Zbliżała się wybory
W  „G łosie Naroau** czytamy

Na zebraniach Stron. Ludowego i P. 
P. S . zanadają uchwały skierowane prze 
ciwko przyjętym  przez parlament usta* 
wom samorządowym. M im o to z pew* 
nych pociągnięć organizacyjnych wyni* 
ka, że opozycja weźmie udział w w ybo 
rach Liczne wiece we wszystkich powia 
tach oomorski|ch zapowiedziane przez 
Stronnictw o P racy, akcja w yborcza pro* 
wadzona przez Stronnictw o N arodow e 
świadczą że stronnictw a te przygotow ują 
się do w yborów . Z  dzisiejszego „Dzień* 
nika Ludow ego" w ynika, że do wybo* 
rów  pójdzie także PPS.

Je st rzeczą ciekawą, że identycznej treści 
notatka ukazała się rów nocześnie i w paru 
warszawskich dziennikach, a wszędzie jed  
norześnie zaznaczono: (te le f) lu b : (telef. 
w łasny). W iadom ść więc, a raczej notatka 
pochodzi ad agencji, poco w taki' i razie 
te ,  4 w n *  te le fo n y "?

Czang-Kai-Szłik sprzedaje odcinek
Tokio. PAT. Agencja Doimi do* 

nosi, że przedstaw: ciel marsz. Czang 
Kai Szeka nawiązał rokowania z an 
gielskim gubernatorem Honkongu 
w sprawie sprzeda; y chińskiego od‘ 
cinka kolei Kanton Koulun od Kan- 
tonu do granicy Honkongu — st. 
Szuczun. Długość tego odcinka wy* 
"osi 143 km* Prasa japońska sądzi, 
ic  marsz Czang K ii Czek pragnie 
w ten sposób zdobyć nowe środki 
na zbrojenia oraz uchronić kolej Kan 
ton — Koultm przed bombardowa­
niem przez Samoloty japońskie. Dzień 
ii: k „Niczi - Niczi“ wskazuje, że tran 
zakcja ta mogłaby s i : odbić ujemnie 
na interesach angielskich w zajętych 
przez Japonię Chinach północnych.

To samo pismo donosi, że rzacl 
marsz. Czang Kai Szeka nawiązać 
miał również rokowani; z Francją 
w sprawie sprzedaży kolei Touszan* 
KongniLin w prowincji kamieńskiej. 
Długość tej linii kolejowe i wynosi 
1 5  8  „ W

6 bomb^Napibinie
Szanghaj. P A T . Z japońskich 

źródeł donoszą, że terroryśc- chtńscy 
rzucili dwie bomby w Nankinie

k o l e j  A t t & l  r ł
bezpośredir n sąsiedztwie mimsters- 
twa spr. wewn. oraz cztery bomby 
na budynek miejskiego zarządu. Je* 
den policjant i kilkunastu robotni-

w

ków odn sśli rany. Japońska żandar 
meria aresztowała 9-ciu chińczyków 
podejrzanych o dokonanie tych za­
machów*

Brytyjskie sity zbrojne
w Palestynie

Jerozolim a. P A T . B ryty jsk ie »iły zbrój* 
ue w Palestynie i Transjordanii licząc w o j­
sko i  p o lic ję , ja k  również t. zw. legion arab 
ski, wynoszą obecnie ok. 25.000 ludzi, zao* 
patrzonych w najnow ocześniejsze uzbroję* 
nie. M iędzy w ojskiem  i  po lic ją  istnieje jed* 
r.ak pewna niechęć, której źródłem jest fakt 
że p o lic ja  jest zawsze w ysyłana na pierwszy 
ogień i straty wśród niej są o wiele większe 
od strat ponoszonych prezz żołnierzy.

Liczba zorganizow anych i  w yćwiczonych 
bojow ców  arabskich przekracza obecnie 
1600 ludzi, którym  oczywiście dopomaga 
cala arabska ludność Palestyny.

Powieszono 2 arabów
Jerozolima. PA T. W  Jerozolimie 

powieszono v. czoraj dwóch Arabów  
w Akko zaś trzech. Skazani oni byli

t a l l u i i i  s m  obłąkanego
N o w i Jo rk . P A T . W czoraj popołudniu 

kilkutysięczny tłum  zgromadził s,ę przed 
jednym  z domów na 5<ej A venue w którym  

:c jak i Jpua Jfu d )  lkxącv 28 lat, należący 
do znanej rodziny now ojorskiej, wyszedł 
przez okno na w ysokości 18*go piętra i za* 
czął się rzechadzaś po gzymsie szeio kcś.
ci 35 cm. biegnącym  wzdłuż całej fasady. 
\vaK robi! wrażenie obłąkanego i konty* 
nuow ał sw ój niebezpieczny spacer przez sze 
reg gocizm, paląc jednego papierosa po dru 
gim. Zawezwana polic ja , wspoiuagana przez 
kilka brygad straży ogniow ej, nie zdołała 
skłonić arda do przerwania przechadzki.
Strażacy usiłow ali dotrzeć do niego przy
pomocy drabia pożarnych, lecz W ard za*
groził, że przy próbie zibliżenia się do nie* 
go rzuci się w dół. W ów czas p olic ja  odgro 
■ziła ulic&  M l  l l n f  Ogniowa rozpięła na 

w ysokości 16*go piętra mocną sieć. C ałą tę 
scenę fotografow ali liczni operatorzy filmo* 
w:. O koło  200 policjantów  pilnow ało spo* 
k ou j. Ruch pieszy i  kołow y na 5»ej A venue 
b y ł całkow icie wstrzymany. Sprzedawcy u* 
liczni w ynajm ow ali lornetki, zaś bookina* 
"korzy przyjmowali fcakłtdy 3 przeciw ko 1, 
ze W ard ostatecznie rzuci się w dół. W  chwi 
Ii, gdy polic janci, którzy weszli do miesz* 
kania W arda. starali się go popchnąć i zrzu 
cić do rozpostartej sieci, szaleniec zapalił 
ostatniego papierosa i o d bija jąc  się od gzy 
msu skoczył w dół, przeleciał o kilka cen*

Elektrjszpif pociąg
fhym N e a p o l

Rzym . P A T  W czoraj odbyła się próbna 
jazd a nowego elektrycznego pociągu pospie 
sznego na lin ii Rzym  — N eapol przy uczia 
le ministra kom unikacji. Pociąg pospiesz* 
ny, który w yjechał z Rzymu o godz. 11.15 
przybył o godz 12.40 do N eapolu, przebv* 
w ając trasę długość 214 km z przeciętną 
szybkością 150 kim na godzinę N a odcin* 
kach trasy, pozbaw ionych krzywizn szyb* 
kość pociągu dochodziła do 200 kim. na go 
dzLię. N ow e pociągi - pospieszne pozwolą 
po ukończeniu elektryfikacji ostatniego od* 
cinka lin ii M edio lar —  B ologn a na prze* 
jazd  w  ciągu 7  godzin 30 minut z M ediola. 
nu do N eapolu

tymetrów od siatki i soadl na ulicę, pono* 
sząc śmierć na m iejscu.

Ja k  się okazuje, W ord dopiero przed kil* 
ku miesiącami pow rócił do ło m u .p o  rocz* 
r, y m pobycie w domu obłąkanych. Po gwał 
tuwnej kłótni z matką i siostrą postanow ił 
w dniu wczorajszym popełnić sam obój* 
stwo.

na śmierć wyrokiem sądu wojskowe 
go za posiadanie broni . amunr ji-i

Napad na stację 
kolejową

Jerozolima. PA T. U b nocy nap? 
dło kilkunastu uzbrojonych terrory­
stów na sta^ę koieiową Walkilieh 
w północnei Palestynie. Napastnicy 
wtargnęli po dłuższej wymianie 
strzałów z pomocniczymi policjanta­
mi do budynku stacyjnego, po czym 
go oodrau,;

Przed polskim lotem 
stratosferycznym

W arszaw a. P a T . W  zakładzie technolo* 
gii ogólnej organicznej politechniki war* 
szaw skiej w ykończona została aparatura, 
która będzie służyć do regulacji powietrzu 
.jondoli stratosferycznej. Całkow ite o rygi* 
iialnc- urządzenie zostało opracow ane i wy* 
konane w kra ju  i z m ateriałów krajow ych 
A paraturę zbudow ano pod kierownictwem 
prof. inż Kazimierza Sm oleskiego, kierów * 
nika sekcji chemicznej rady naukow ej lotu 
stratosferycznego. W  najbliższym  czasie za* 
łega przejdzie próbę oddychania przy po* 
m ocy aparatu w zamkniętci gondoli n a j­
pierw na ziemi.

“* 3  nieszczęśliwych g p t t & w
w Poznaniu

Poznań, (te l). Poznań był w czoraj tere* 
•m serii » l< *“ T kliw ych  wypaaków .
N a D ębcu porażony został śmiertelnie 

przez prąd przy zakładaniu przewodów wy 
sokiego napięcia 25»letni -Mieczysław W ie* 
loch Mimo 3*godzinnej akcji ratunkow ej 
lekarza pogotow ia nie udało się go utrzy* 
mać przy żyeiu-

N a ul. Skarbow ej wpadł pod samochód 
ciężarow y jad ący  na rowerze 42»letni urzę* 
clnik Tańslw . Banku R olnego Zdzisław kra 
nkow ski, który odniósł tak ciężkie obrażę* 
nia, że po przewiezieniu do szpitala miejs* 
kiego zmarł nie odzyskawszy przytomnoś* 
ci.

N a podw órze gmachu firmy „Karpaty" 
wypadł z okna pracow nik tej instytucji 31* 
letni Kazim ierz Bartkow iak. W skutek udc* 
-renia o  kam ienny bruk doznał on złama* 
nia podstaw y czaszki l ogólnych ciężkich 
obrażeń. W  stanie beznadziejnym  przewie 
-iono go do szpitala 

Z  mostu kolejow ego w Starołęce spadł, 
czy też skoczył w celach sam obójczych do 
W arty  z 20»metrowej w ysokości, Piotr Je* 
chna. U derzając o w ystające przy środko* 
- vm filarzę m ostu kam ienie, Jachw a od* 

n iósł poważne, zagrażające jego  życiu oka* 
leczenia ■' złamanie o Dy dwu nóg.

N a now ej szosie Szam otuły — Kąsinón, 
w ydarzyła się wrczoraj w godzinach popołil 
dniow ych katastru 8a m otocyklow a, której 
ulegli m ałżonkow ie Szukalscy, pochodzący 
z D olska a zamieszkali obecnie w Norym* 
beidze.

W  chwili gdy 43*letni Kazim ierz Szukals* 
ki od bierał mapę od swej 38 letniej Tetesy

siedzącej na tylnym siedzeniu stracił pa 
now anie nad kierow nicą i wpadł na drzew o 
Szukalski roastrzaskał sobie głowę o pień. 
ponosząc śmierć na m iejscu. Jego  żona od* 
niosła 4»krotne złamanie szczęki, złamanie 
dw óch żeber i podstawy '-zaszki i w stanie 
beznadziejnymi została przewieziona dc 
szpitala w Szam otułach.

Olbrzymi pożar poo Wilnem
Wilno, fteljl W e  wsi Popi .zl i 

pod Wilnem spłonęło 18 domów 
mieszkalnych i w m e budynków go< 
spodarskich, w tym miejscowa szko­
lą. Poszkodowanych jest 23 gospo­
darzy. Pożar zlokalizowała straż po 
żarna z W ilna. Straty wynoszą oko­
ło  200 tys. zł. Pożar wybuchł w jed- 

i ze stoAfll, podczas gdy  wszyscy 
starsi mieszkańcy wsi byli na odpuś 
cie w Rudnikach. Przypuszczaią, że 
pożar wznieciły dzieci przez nieostro 
zne obchodzenie się z ogniem.
a a — b B e g a a sB g a B B M M i^ M it— — i

Fale updłPip nawiedziły polskie
wybrzeże

\X’ieika W ieś (te l). Fala  niebyw ałych u* 

pałów nawiedziła polskie wybrzeże. Na wy 

dmach tem peratura w ynosi 55 stopni, tem*

peratura morza stałe zw yżkuje, dochodząc 
do 27 sopni a w zatoce do 35 stopni.



KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 5

WAŻNE NUMER''
1 EAEl ON&2ZNE
StraZ ąj.towa 121-11 
Z-^iryn.ia 98
Cenir. mlędzym. 37 
Informtof tclei. 137-06
Biuro napr. lelef. 150-50 
informator koL 12i-0fc 
Cenu. gazowni 52-05 
Centr. elektr. 1 5 0 7 6  
Centr. wodociąg. 1 71-92 
Pogotowie rat. u t l l ,

KALENDARZ PZYM. -  KATOLICKI
CrwarteK Innocentego “

Teatr
Z T E A T R U  M . IM . J .  S Ł O W A C K IE G O  

G ościnne w y&tępy Teatru  jaracza .
D ziś niezw ykle interesująca współczesna 

sztuka francuskiegc autora A . G ehri „Szó. 
ste piętro” ze wspaniała kreacją Stefana la  
racza w otoczeniu świetnego zespołu Teat- 
ru A teneum : Ewy B onack ie j, M arii N obi* 
sow ny, H eleny G ruszeckiej, A nny Jaraczó- 
wny, Elżbiety K ryńskiej H eleny Zahorskiej 
Stanisław a D aniłow tcza, M ichała Kalinow i 
cza, Juliusza Łuszczewskego, Leszka Pośpic 
łnwskiego i  in.

futro , Q e H i * s  A s Łyócm ”.
Plan przedstawień: Czwartek 23. V II. „Szó- 

■ste p iętro; Piątek 29. V II. „Cieszmy się ty .  
ciem *.

Repertuar k ir
ATOHA: Tango zakochanych (B o b c it  M ont 

gom ery) i Koniec pani f  .hyney ( J . Craw  

ford).
APOLLO: Córka S.-angHaju (.Anna M ay 

W ong. Charles B icktord ), f 

ATLANTIC. Burłak z nad W ołgi (Pierre 
B lanchair i V era K orenne) i  M o ja  ma. 
leńka (G usti H uber H ans M oser). 

D O M  3ŁO ŁN IERZA : W! cienia samotnej 
sosny (Sylw ia Sydney).

L  O  P. P . : Dzień na wyścigach i A nonb 
mowy kochaacr..

P R O M IE Ń : Prawda zwy ciąża i Czarcrwni 
ca z  SUCUA.

S T E L L A : M iłość szpiega ( J ar£nila N ovoi- 
na, Iwan Petrowicz)

S Z T U K A . N ancy Stoele g inęła  (V ictoi 
M a . L^glen, Ju n e I ang)

U C IE C H A : Sym fonia młodości i Strzał 
o północy.

VC n N D A : „D la kobiety ' C lark G able — 
M ym a Loy.

Repertuar kin kieleckich
1 'A L A C F Kadeci M arynarki 
W . F . i P  W . Pokusa 
C Z W A R T A K  L o d e k  na froncie i  W acuś 
< I,S IN  O  Dziew czę z Paryża

Radio
Piątek, 29. lipca 1938.

3.00 M uzyka; 14.00 M uzyka 1515 P o. 
'morskim szlakie/m wodnym pogadanka 
Stanisław a SrrąbsKiego dla dzieci starszych, 
• C-.uO W iązanki z  operetek Fr. Lehara w 
wyk. zespołu salonow ego R ozgł. '"oznan. 
>kiej pod dyT Eug. R aabego; 16.45 „K azi. 
m ierz” rm o rtaż  M arii K uncew iczow ej, 
-8 .10 K oncert na instrumentach dętych; 
13.45 „Pow ieść współczesna na rozstajnyct 
Jro g a ch ” Szkic literacki A ndrzeja R y b ie  
kiego 19.00 Polskie utw ory foitepianow e 
w- wyk. Edm unaa Roeslera; 19.30 „Podróż 
W nieznane” koncert rozryw kow y; 20.00 Eu 
g iniusz Paw łow ski' „Cierne od T a tr" ; 21 10 
„Laura i P ilo n ” wieczór dawnych piosenek: 
22.05 Muzyka.

C H O R  D A N A  świetny zespół polskich te  
welersów , którv  m etvlko w kraju , ale i za. 
granicą (ostatnio we W łoszech) cieszy się 
ogromnym powodzeniem , czarując słucha, 
czy czystością intonacji świeżością i renij c. 
ramentnm, wystąpi w niedzielę, 31. bm. w 
Starym  Teatrze. W  kon cercit biorą udział 
utalentowani piosenkarze H anna B rzezin , 
ska ; Adam W ysock ..

Nadesłane
Otrzymaliśmy następujące pismo:
W  związku ż  odnowieniem łaśad domów 

w Krakow ie słyszy się wiele głosów  poch. 
walnych pod adr«6cm czynników które ma 
ją  obow iązek d ogląd-c, łby roboty te były 
wykonywane zgodni: z przenisami.

Trezba przyznać, że K raków  przybrał po 
tym remoncie ba ;dziej estetyczny wygląd, 
r iż  miał dotąd ale z drugie; strony z ma. 
lowaniem i buleniem  coś się za bardzo za 
galopowano, że m aluje się wszystko, czy to 
nadaje się do malow ania, czyteż nie.

Jest w Krakow ie b . dużo domów, które 
maią okna odrzwia, czy cokoły  kam ienne. 
Przy obecnym  rem oncie w b . w iciu wypad 
k. ch kamień ten znika pod warstwą wap. 
na, cementu, tzy też pokostu, a gdzie znów 
daje się je czyścić pokam U niar.ku, to  odda 
je  się ludziom  którzy z zawodem kamie*

m arskim  nie m ają m c w spólnego i robota 
ta po  w ykonaiu nadaje się jedynie do wy. 
rzucenia.

D nia  6. V I I . b r. udała się delegacja, tak 
z  ram ienia Cechu, ja k  i Zw iązku do (Magi­
stratu, gdzie przy.zeczono je j nie dopusz. 
czać do podobnego niszczenia często zabyt. 
ków , jednak dotychczas kam ienny Kraków  
znika ood warstwą wapna, betonu, czy po . 
kostu.

Zwracamy się do kom petentnych czynni, 
ków  by wglądnęły w tę sprawę i położyły 
kres oddawania ro b ó t fuszerom i wydały 
pod warstwy betonu
polecenia odgrzebania starego Krakow a z 
Centr. Zw. Rob. Erzcm. Budow l. Drzew. 
C eram  1 Pokr. Zaw w Polsce Oddział 

raków  —i Kamicniaizc.
— o O o —

Kronika ndom ska.
Bójka

N a tle porachunków  osobistych wywią. 
zała się b o jk a  między Janem  Kipakiem 
(Słow ackiego 63) a Adamem Czerwcem, w 
czasie której ostatni został silnie uderzo. 
ny kanneniem w twarz. Czerwiec Dostra. 
dał zęby. O fiarę b ó jk i przew ieziono do 
szpitala św. Kazimierza.

Ze sportu radomskledo
E ro ń —H apoel 12:0 (6 :0 )

„B roń” bvła lepsza o 3 klasy, H apoel 
słaby fizycznie. B ro ń  dziś w dobrej to r. 
rnie widać owoce pracy trenera. Bramkami 
podzieli się ra b ja n , K obza i M otypaSzkic. 
wicz. Sędzia p M endyk — słaby.

K ordian (B licy n ) — N crd y ja  1:1 (1 :0 )

Niew ykorzystana przewaga N ord y ji, w 
której napad zepsuł dużo pozycji W y r ó i. 
m li się u N ord y ji Buchholc i  G old tarb , 
u Kordiana — środek napadu. Sędzia M ai.
tosz.

Jutrznia — K ol. K . S . N aprzód 1 :0  OH))

W idać spadek form y u robotniczych drr< 
żyn. Jutrznia była lepsza. Bramkę r.dc.był 
M andelbaum. Sędzia p. Cichawa.

Repertuar kin radomskich 

A P O L L O : „Damy na tygodnie” z Janem 
CrawfoTdem i — „Zaufaj mi'

A D R IA  i „A strolog".

C Z A R Y : „Świat się śm ieje" i -  „D eroz- 
karz A  13".

Na kfgkowsjcijn  bruku
N a ulicy M azow ieckiej zmarł nagle na 

udar serca h irsch  Balui-ager lat 30 p.)mo> 
cnik Handlowy zam. przy ul. L manowskie 
go 3 Z w łoki przewiezione do Zakładu 
M edycyny Sądow ej.

N a ulicy Racław ickiej dostał ataku szalu 
Letnik Stanisław  lat 23 Zawezwane Pogo- 
towie Ratunkow e udzieliło Lem ikowi pier­
wszej pom ocy, poczym pozostaw iono go o. 
piece domowej.

M iędzy Szarajem  Adamem zamieszkałym 
Drży uiicy C m entarnej, a Radw ańską A ga­
tą lat 23 zam. przy tej samej ulicy, w ynik, 
la bó jka, w czasie której Radwańska dozna 
:a obrażeń na całym ciele. W ezw ane Pogo 
towie Ratunkow e udzieliło je j pierwszej p c 
mocy, poczym  pozostaw iono ją  opiece do. 

m ow ej.

Z sa\i sadowej
Sąd  K arny odwoławczy rozpatrywał spra 

wę J .  Czernego z Jordanow a skazanego 
przez Sąd  G rodzki w Jordanow i* na półto . 
ra roku więzienia. Czerny w okolicach Jo r  
danow a systematycznie okradał m iejsco­
wych gospodarzy, kradnąc im narzędzia go 
spodarskie ja k  pługi, koła od wozów, łań­
cuchy i  t . d.

Sąd K am y odwoławczy w Krakow ie za. 
tw ierdził w yrok Sądu G iodzkiego w  Jorda

A k t  eskarienia
z powodu wybuchu fabrykowanej 

petardy
Tarnów . Prokuratura Sądu Okręgow ego 

o b ję ła  aktem oskarżenia m ateriał zebrany 
w śledztwie prowadzonym przeciw ko stu­
dentowi, Łacheckiem u, członkow i M łodzie. 
y- W szechpofafckL H którego w domu w 

czasie n ieobecności rodziców , wybuchła 
petarda przez r.iijgo -fabrykow ana. Pro­
kuratura s ta re 'a  na ; ia-nowisku, że fabryko.

m a pera.da m ogła spowodowzć ogólitc 
niebezpieczeństwo.

flniewin. działaczy ludawyeti
Kielc* W  sądzie grodzkim w Proszow i. 

cach odbvla się rozprawa przeciw ko: P io t. 

:ow i W iśniewskiemu, Janow i K ubeczko z 
Zysław ic i Zygmuntowi M ackiewiczowi z 

Gruszow a oskarżonym  z art. 251 K K  o sicr 
pniow y stra jk  rolny A kt oskarżenia zarzu 

cał wyżej wymienionym stosowanie terro. 
ru do jadących na targ d c  miasta w  czasie 

strajku rolnego. W  wyniku przeprow adza, 
nej rozprawy Sąd wydał w yrok uniewinnia 

jacy  wszystkich' oskarżonych. Oskarżonych 
bronił bezinteresow nie adw U rban z P ro .

Skazanie groźnych 
awanturników

Tarnów (Od kor). Przed Sądem  
Okręgowym w Tarnowie odbyła 
się rozprawa sądowa przeciwko 
Janowi Wójcikowi, oraz jego b ra ­
ciom : Edwardowi i Józefowi, oskar 
żonym o to, że w maju br. w Na- 
goszyn pod Dębicą na weselu w 
domu Pilarskiego w czasie bójki 
zabili sztyletem Józefa Roczniaka, 
a Leona Krzemienia ciężko porani­
li, tak, że do dnia dzisiejszego w 
stanie b. groźnym przybywa w 
szpitalu w Krakowie.

Po przeprow adzonej rozprawie 
trybunał skazał Jana W ójcika za 
zabicie Roczniaka na 5 lat wiezie­
nia, zaś jego  braci Józefa i Edw ar­
da za udział w zbrodni na 3 lata 
w ęzieDia każdego.

Na wniosek prokuratora, Józefa 
i Edwarda Roczniaków, odpowiada­
jących z wolnej stopy, aresztowano 
i odstawiono do więzienia.

Kuratorium  zawiadamia, że od dnia 1 
sierpnia b . r. zamiast dotychczasow ych N r. 
N r. telefonów  130.75, 135-83 i  173-47 bę- 
c&ie czynny N r. sery jny 154*10.

& y t a i c i e  
„ a f t o - s A b o ”

4 osoby zginały
w  k atastro fie  sa m o lo to w e j

Londyn. PAT. Z N-rrob (bryt. 
Afr. W  sch.) donoszą, że pasażerski 
samolot linii „W ilson — Aiways" ru 
■ął na ziemię natychmiast po wystai 

towaniu z miejscowości Kisumu, 
przyczyny k; itastroty są nieznane. 
Cztery osoby, stanowiące zatoge zgi 
'jęły na miejscu, Samolot zaś splunął.

tig tH u g jt  za M a » Palestynie
Jerozolima. PA T. Silne oddział) 

brytyjskie otoczyły ub. nocy jedną z 
w szeregu domach poszukiwania za 
bronią. JaK kię kdale poszukiwania 
e były bezowocne. W  czasie doko* 
-lywania rewizji został ciężko ranny 
uderzeniem noż * arabsl i policjant 

.pomocniczy.

Eksplozja na pokładzie
lodzi podwodnej

Tulon. P A T . W czoraj rano nas tą 
piła ekspiozj i na pokładzie francus* 
kiej łodzi podwodnej „F.spoir“. 
Dwóch marynarzy oraz ,eden z ofi1 
cerów zostali zabici. Jeden z robotni 
ków arsenału marynark; który pra* 
cował w Lab akumulatrów łodzi 
przy izolacji kabli poniósł zagrażają* 
ce życiu poparzenia Przyczyna eks­
plozji nie została dotychczas ustaio*

' i :  | '■;!na.

Haśle S e l a s t e
wygrał proces

Lodyn. PA T. Sąd apelacyjny wy  
dał korzystny wyrok dla Haile Sela* 
siego, pizysądzając mu od „Gable 
and W iielles nmitea“ sumę 10 tysię­
cy funtów szterlingow należną b. ce 
sarzowi Abisynii na zasadzie u kła 
du, zawariego z W . Brytanią w spra 
wic komunikacji racuotełegraiicznei.

Pożar w  taurynę amunicji
Bilbao (PAT). Według aom esJeń 

z frontu wschodniego lotnictwo pow­
stańcze bomba dowało wczoraj fabry­
kę amunicji w Candia. W fabryce 
wybuchł pożar. Inne eskadry bombar­
dowały dworzec w Vendrell o 29 km 
na północny-wschód od Tarragony.

Kilka bomb upadło w po­
bliżu angielskiego statku handlowego, 
wyrządzając na nim poważne szkody 
Czterech ludzi załogi caniosło rany.

W alencja (P A T ). Brytyjski sta­
tek handlowy „Delewyin” zatopiony 
został w porcie Candia przez samo­
loty powstańcze.

Zderzenie na Nezerze
Brem a, Pat. W dolnym biegu 

W ezery zderzył się ubiegłej nocy 
duży dwumasztowy jacht ze szedz- 
kim szkunerem. Spośród załogi jach­
tu zdołano uratować 2 osoby, dwie 
zaś zatonęły.

Z . Myflakowskie&o Pfil. B. J
Nakładem Spółdzielni W ydawniczej 

HCzytelnik* w Krakowńe 
ul. M o g i l s k a  11 m. 19.

Do nabyria we wszystkich 
księgarniach 
Cena zł. 1 .- -  

Prenumeratorzy K K. w. w Krakowie 
mogą nabyć u inkasenta.
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Panu Catoni do wiadomnśn
Insynuaciatni chcą Niemcy 

pognębić Polaków.

W  prasie niemieckie] w Rzeszy 
poświęca się w ostatnim czasie 
dużo miejsca akcjom władz, mają­
cym na celu wzmacnianie niemczyz­
ny na pograniczu niemiecko-polskim  
zwłaszcza na obszarach, zamieszka­
łych w zwai tej masie przez ludność 
polską.

Jedną z takich akcji to budowa 
schronisk dla młodzieży niem eckiej. 
Na terenach pogranicza buduje się 
obecnie cztery .takie schroniska, a 
to w Trzcielu, Wielkiej Dąbrówce, 
W ałczu i Santoku. ,*

Dalsza akcją przeciwko elemęn- 
towi polskiemu to tworzenie osad 
dla kolonistów sprowadzanych z 
głębi Rzeszy. D oaać należy, że przy 
parcelowaniu majątków ludność 
polska ziemi nie otrzymuje. O stat­
nio stwoizono pod wielką Dąbrówką 
wielką osadę p. n. Limbach, której 
mieszkańcy rekrutują się z „zasłu­
żonych"’ b. członkóvr SA  i SS . i 
korzystają z daleko idącej pomocy 
materialnej władz niemieckich.

Charakterystyczną jest informacia 
o sprawie powyższej „Deutsche 
Allgemeine Zeitung", która podkreś­
la, te włetolaftstwb niemieckie 
musi sticzać walkq z polską 
mnlejSZOScią która dzięki sprę­
żystemu kierownictwu politycznemu 
otrzymuje również pomoc gosp* - 
daiczą z. drugiej strony granicy (!!)

W iadom ość ostatnia jest bezczel­
ną insynuacją, przy pomocy której 
dz'ennik niemiecki chce pognębić 
Polaków na pograniczu Nowy ?en 
chwyt należy napiętnować jako 
wyraz wzmożonego w ostatnim  
czasie nacisku niemieckiego na pol­
ską w Rzeszy. (IKC. I 

* ' *
*

Niemcy dławią szkolnictwo polskie
W  Wielkiej Dąbrówce zamiesz­

kałej w 95 proc. przez Polaków, 
istn-eje szkoła polska i przedszkole 
polskU. Trzech nauczycieli w wy- 
ua iętych od cospodarzy izbach uczy 
180 z górą dzieci.

Ponieważ wynajęte okale są 
małe dla tak wielkiej liczby dzieci, 
gospodarze-p olacy w Wielkiej P  jb- 
rówce własnym kosztem uzyskali 
plac oraz m ateiiał budowlany na

Niedoszła gwiazda filmowa szantazystlm
Sensacyjne aresztowanie w stolicy

W ielką sensacji, w stolicy wy woła 
ło aresztowanie urodziwej tancerki 

. rzekomo zaślubionej przez jednego 
V znanych arystokratów. l  ilii Wer* 

.hen Studzichiej. Studzicka przebywa 
■ zawsze w najwytworniej szych no* 

.cnych lokalach stolicy, otoczona io*
, m wielbicieli pochodzących przewa 

nie z lepszych sfer towarzyskich.
Studzicka prowadzić wesoły tr^b 

, cia, czerpiąc jakoby docnody z ka* 
byłego małżonka, który prawdopo 

, dobnie wypłacał jej wysoką rentę do* 
żywotnią.

Przed paru omam’ do prokuratu* 
warszawskiei wpłynęła przeciwko 

Si udzickiej skarga złożona przez ro* 
"Izinę niecLvmo pmaiłeg<> kupca w

/arszawie. Zarzucano jej, że przez 
szereg lat wymuszała od zmarłego 

naczne sumy riemeazy pod groźbą 
kompromitacji. Ponadto, że podczas 

d\viedz.n zmarłego skradła koszto* 
wną b arterię.

W  mieszkaniu oskarżonej przepro 
wadzono rewizję podczas której zna* 

iono masę cennej biżuterii, kilka

ersdeni i cenna kolię brylantową. 
Tak się okazało Lilii W erken Stu* 

zicka ma za sobą bogatą krYmiualnf
przeszłość i była iuz karana w WiecF* 
' u. w Krakowi, za kradzież biżuterii 

W śród znalezionych rzeczy znajduje 
ę także album, w którym widnieje 
iuiea Lista lazwisk adoratorów od  

których wymusiła większą ilość ko* 
. -.townoścŁ

Pikantnym szczegółem jest fakt, że 
. niała ona zająć czołowe miejsce w ie* 

nei z w ytwórni zimowych, jako oro 
'Towana przez pewnego dyrektora.

Iiaesólne imiaitsr personalne
w  H»n, Roln. i R. R.

Dotychczasowy naczelnik wydzia* 
u organizacji rolnictwa w departa* 

mcncie produkcji i weteiynan* ( dy: 
k+orem fest p. Rudmck.) Minister*

wybudowanie odpowiedniej polskiej 
szkoły powszechnej.

Starania o zezwolenie policji bu­
dowlanej na budowę, czynione od 
roku 1935 jak stwierdził memoriał 
Związku Polaków w Niemczech z 
dnia 2 Czerwca 1938 r. nie zostały 
dotąd uwieńczone pozytywnym wy­
nikiem. ,• i a jattok>ąd -

Plac jest, materiał budowlany jest 
na miejscu, tylko budować nie 
można.

W dniu 12 lipcą fcr, na konferen­
cji w ministerstwie oświaty Rzeszy 
przedstawiciele Związku Polskich 
Towarzystw Szkolnych w Niem­
czech pizedstawili ponownie spra­
wę budowy szkoły polskiej w W iel­
kiej Dąbrówce, nie uzyskując jed­
nak żadnych’kcnkretnych zapewnień. 

* *
*

Niemcy zamknęli granicę. Dziwne 
wyjaśnienie starosty niemieckiego.

W  piątek po południu nadeszła 
do Rybnika wiadomość o zamknię­
ciu przez władze niemieckie przej­
ścia granicznego Dębicz — Lukasi- 
na w pow. rybnickim. Zamknięto 
jednak tylko przejście dla komuni­
kacji kołowej, gdy tymczasem wła­
dze niemieckie nie robiły* żadnych 
trudności przechodniom, udającym  
się z Niemiec do Polski.

Ponieważ władze niemieckie nie 
zawiadomiły o mającym nastąpić

zamknięciu przejścia granicznego 
kompetentne władze polskie, zaizą- 
dzenie to wywołało wielkie poru­
szenie. Starosta raciborski wimen 
bowiem poDrzednio porozumieć się 
w tej sprawie z równorzędną wła­
dzą w Rybniku.

Na gianicę udał się natychmiast 
starosta W yglenda, który7 nakazał 
natychmiast zamknąć przejście gra­
niczne po polskiej stronie, z _ tym  
jednak, iż przejścia tego nie mogą 
nawet przekraczać przechodnie.

W  godzinaub wieczornych na pol­
skie przejście graniczne przybyła 
gruna obywateli polskich, pracują­
cych w Niemczech i usiłowała 
przejść do swych miejsc zamiesz­
kania w przyległych wioskach pol­
skich. Doszło przytym do incyden­
tu ; zarządzenia władz polskich nie 
usłuchała pracująca w Niemczech 
obywatelka polska Anna Zimmer- 
mannówna z Kobyli w pow. ryb­
nickim i dopuściła się znieważenia 
Narodu Polskiego.

W  ostatniej chwili dowiadujemy 
się. że Landiat raciboiski zwiócił 
się w sobotę telefonicznie do sta­
rostwa rybnickiego, wyjaśniając, iż 
zamknięcie przejścia granicznego w 
Dębiczu odstąpiło wskutek pomyłki, 
którą jednak natychnrast naprawio­
no. Pan Cat nie może chyba narze­
kać na skąpość informacji

Idem

twa Rolnictwa i Reform Rolnych, 
o. Wiszniewski, przeriesionv został 

tych dniach na stanowisko nacze' 
’ka wydziału zbytu produkcji rek 

nej w departamencie ekonomicznym)
i znowu dyrektorem jest p. Boro w* 

ski); dotychczasowy naczelnik tego
statniego wydziału, p. Jabłonowskp 
-i.ił funkcje naczelnika aowoutwo* 

rznego wydziału w tym samym de* 
partamencie.

Dość znamienną jest nonunacja na 
•r lepcy p. Wiszniewskiego. Został 
n’*n p. Kałuba, ostatnio starosta poś­
wiatowy w Garwolinie a poprzed* 

:o przez dłuższy czas w Pińczowie. 
Powierzenie urzędnikowi administia

ii państwowej tak odpowiedzialne* 
o i ważnego wydziału, akim właś- 

-"e jest wydział organizacji rolnic*
va. a więc komórka, która kształtu 

je politykę ministerstwa wobec samo 
rządu roimcze8o oraz orgam^acv i ol 
niczych — wywołało w szerokich ko 

ch rolniczych ruemaie wrażenie,

Ile i?ie na M e l e  liliputów
Tak zdołano J o  tej pory ustalić, na 

całym świecie ma żyć okoio dwóch 
\s;ecy liliputów. W  samych Stanacf 

Zjednoczonych Ameryka Północnej 
vje aż 350 liliputów. Jest już pow* 

. zechnie wiadomym, że rodzą się oni 
gełnie normalni przestujap rosnąć 
dero w piątym roku życia. Nato* 

miast dzieci z małżeństwa liliputów7 
>. przeważnie noi malnego wzrostu 
* ogół jednak małżeństwa lilipucie 

są bezdzietne.

Ostatni M o w s c y  Mołiikenie...
W idać ich na rogacn pryncyj>alnych u* 

lic. I  dlatego, że nie w padają nam w oczy 
tak się jakoś o nich zapomina, chew ..ii nie* 
dawne to czasy, kiedy głośno było o nich, 
kiedy K raków  był ich królestwem.

O to oni posłańcy, popularnie zwani eks* 
presy. N iedobitki ich  ży ją  jeszcze i urzędu* 
ją  na i ogu Rynku G ł. od ulicy loriańskiei 
i Szew skiej. I nie spotkasz ju ż między nimi 
.udzi m*odych, bo któżby się cisnął na tac 
ka posadę...

A  dawniej — opow iadał zaczepiony 
przez nas ekspres — to  na ekspresa nie 
b y ło  się tak łatw o dostać i nie każdy mógł 

ię o tę posadę starać.
Ju ż  niema dawnego Krakow a an? daw­

nych panów, ani.,, panie, ekspres dawny 
przedwojenny to było  coś, to było  wszysl* 
ko. Cieszył się wielkim zaufaniem i pewno* 
scią, chociaż nie pisało o tym  nigdz**. Czy* 
stsze robił interesy jak  pralnia „C zystość" 

Ispres p-.magał ludziom , niósł im szczęśe 
cie, n iósł dobre wieści a wszystko za parę 

’ npich szóstcK.
— Przecież i  teraz powinniście panowie 

jakoś lepiej egzystować. W ięcej ludzi, wiek 
szy ruch.,.

— W ięcej ludzi, w.ąkszy ruch — nasz 
ekspres kiw nął z jłolilow am em  głową — ale 
teraz — dodał szybko — żaden pan ani pa* 
ni nie pośle już ekspresa z ustem do inne* 
■o pana czy pani i nie da mu za droeę 2

złote, bo p o .o  D aw niej panie w Krakow ie 
i nial i m iłość prawdziwa i uczciwa, bo ucz 
ciwi ludzie na m ej zarabiali par* groszy. 
A  ile  to m łodych studentek kochało boga-, 
tych paniczów i ani rusz, b o  panicza w do­
mu pilnow ali ja k  oka w głowie, a i o n a ; 
panienka; miała nad sobą dozór matek, cio* 
tek, babek  i innych zyiek. K tóż miał t< i 
m łodej parze dopom óc w  ich niew innej mi* 
'•ści, k to  miał ułatwić im sj>otkanie. O to 

cl spres, panie. Panienka napisała do pani* 
cza długi liścik skropiony łzami i  wodą ko* 
lońską, dała ekspresowi za fatygę koronę 

spokojna, uśmiechnięta ooszła d< szkół” 
czy za „labą".

Ekspres już tam reszłe jakoś załatwi, I  
r>res nigdy n i*  zaw iódł zaufania.

A taka pani radczyni, co to właśnie ras 
no odprawiła M arysię służącą, która chci.i* 
la być m ądrzejszą od niej samej i teraz nie 
może sobie poradzić z obiadem  z aakupa* 
mi. K tóż ją  w ybaw ił jak  nie ekspres. Za 
głupią koronę co ją  zapłaciła ekspresowi 
jak o  honorarium  wszystko się załatwiło 
Pod wieczór zaś pani radczyni zgodziła no* 
wą służącą, którą je j nastręczył ekspres. I  
pani radczyni bv ła  pewna, że służąca musi 
być dobra, skoro tak orzekł ekspres.

A  dzisiaj. Panienka nie potrzebuje pisać 
do panicza przez ekspresa, b o  ma na pocz* 
cie sw oją skrytkę do której różne tajemni* 
ce można schować a spotkania nie trzeb i

już im wybierać, b o  oni sami trafią na po* 
inki do ldna i  tam się dość naśdskaią.

Pani radczyni nie potrzebuje już służą* 
ej, a jak  już ją  przydśnie to godzi się z 

tą boską > angażuj* na po«adę pannę po* 
mocnicę domową, dziewczynę uśwladomio* 

zw iązkow ą | t r  t r  n a  ekspre- do gada* 
lia. D aw niej m ałe k tó ia  służąca nie ukło* 

a się ekspresow i, a dziś.
Ludzie nikomu nie u fa ja  i  wszyscy myś* 

lą, że ekspres to taki sam złodziej ja k  in* 
ny urzędnik. Zapom nieli o tym, że daw niej 
naw iano w  Krakow ie „M ożesz polegać na 
nim jak  na... ekspresie „który najdyskret­
niej doręcza jak  najtań s-e listy, którezo nikt 
nie podpatrzy, nie wyszpieguje, dla które* 
go niema katastrof ani siły wyższej. A  je* 
lyna siły wyższa to czasem „czysta z moc* 

ną“, ale to  jego prywatna sprawa, bo eks* 
■ 'es to  także człowiek. U czciw y jest panie, 

a to grunt, chodaż...

— Chciał pan powiedzieć, że to  dzisiaj 
nie popłaca — wtrąciliśmy, częstując nasze* 
go rozm ów cę „płaskim"

— A no, mniej więeej tak — odparł i 
r.agle zerwał z głow y czerwoną czapkę i ni* 
sko kłaniając się jakiemuś poważnemu łycie 
zaw ołał:

— Paaam do stóp jianu ra d cy ., 

Nazw any nadradcą mruknął coś pod no
sem i nie zwracając uwagi na ekspresa po* 
szedł dalej.

Ekspres zaś stał chwilę b tz  ruchu i 
taka była  ich  rozmowa.., a jootem machnął 
z rezygnacją ręką i rzekł.

— Niema już dawnych panów, niema 
O  i ten widzi par. co mu się kłamałem tez 
mi się sprzeniewierzył, już nie chce jjosv* 
lać mnie z listami do j*ani.

— D o  k o g o ? ! do k o g o ? l
Tutai stało się coś dziwnego. O to nasz 

ekspres nagle zaczerwienił się niczem je g *  
czerwona czapka i  odparł z oburzeń 'em :

— Panie szanowny, ekspres to jest jak 
studnia. C o do niego wpadnie nie wydosta* 
niesz. Z tego my słyniem y... Ghociuz — de 
aa ł j>o chwili zrezygnowany — chociaż już 
w mieście nie uświadczysz studni i  dlatego 
:ak jedna paniusia kichnie na Podgórzu to 
pojiołudniu ie j koleżanka na Salw atorze ży 
czy je j... w szystkich n ieoom yślnosci., Nie* 
ma ju ż tajem ni—

— Żle — potwierdziłem i żai mi się zr» 
b iło  m ojego ekspresa. Chciałbym  mu dojio* 
m óc. Jałm użny nie weźmie, za honorow y 
na to. Posłać go z listem... cóż kiedy z pan* 
ną A lą  umówiłem się telefonicznie, pan. Zo 
cha pisze do mme przez skrytkę, a z Jaśką 
korespondujem y zapomocą „odpowiedzi re 
d rkcy jn ych ". Ostatecznie podaliśm y nasze* 
n>u rozm ów cy rękę i żegnając się nie mieliś 
my odwagi zyczyć mu czegokolwiek .

A  potem  patrząc z dala na grupkę tych 
starszych ju i  i  siwych m ężc:yzn w czerwo* 
nych czapkach z napisem Stowarzyszenie 
Posługaczy jakiś smętek ogarnął nas niesjio* 
dziany ;  mńuowoli przyszli nam na m yfl 
owi z dziecięcych dni. b o h aterscy .. ostat­
ni M ohikanie, którzy giną...

A  szkoaa ich,
Mar G ryf.
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Po wcieleniu A ustrii do N iem iec rozpo; 
zteJa się gruntowna czystka na wszvstkich 

odcinkach życia codziennego. Zabrano się 
vmież do całej branży kinem atograficz­

n e j, znanego na całym święcie film u wiedeń 
ńego. H itlerow cy, którzy w daw nej A us; 

a ii pracowali w .branży filnaowej, po wy- 
adkach marcowych zostali sform ow ani z 

oddziałów  S. S  i S . A . w specjalną form a; 

cję t. zw. „Sturm IV ", rozpoczynając n a­
tychm iast sw oje czynności. A kcją  kierow a' 
1 kieruje 25»letni Lauer, który nie byl m ko; 
mu znany na terenie wiedeńskim Posiada 
•n wysokie odznaczenie hitlerowskie, a mia 

now icie: złotą odznakę honorow ą. T a oł< 
wiera mu drogę wszędzie, tak dalece, ze 
nawet sam Biirckel nie wiele może przeciw; 
cz ia lać zarządzeniom Lauera.

Wszechwładza Lauera sięga tak daleko, 
że n ie oparł się je j naw et brat premiera 
G orin gc. który gdy stal się Lauerowi nie; 
wygodny- został przeniesiony do Rzymu.

Lauer czystką kierow ał osobiście / ja ­
w ili sie w czasie rewizji, przeprowadza!

■■•n aresztowania. Zawsze ze szpicrutą w rę 
ku. N astąpiła cerla aresztowań. Jak o  ie<lni 
pierwszych zostali aresztowani kierownik 
dura wynajmu filmów, Pc ler, który zresz; 
i w ypożyczał filmy tylko produkcji fy.

j pnBner filmów francuskich w Austrii 
Szendc, i dr. Szed, byli kierownicy „Ki; 
ba" i najw iększego kinoteatru w W iedn.u 
„ \ p o łlo “ (jedynego zresztą tego rodzaju), 
Bracia Hamler, kierownik biura Sad-a Gui 
rry kierow-nicy biur i w łaśdcicle kb .otea; 
trów, Paweł Frciw irth i Kopelman Znany

filmowej
producent filmów G iogio Luzzano, w łaści; 
ciel jednego z zero;ekranow ych kinoteatów  
/Odeim H onig i jego kierow nik inte.esów , 
W alzer, zmarły przed niedawnym czas :m w 
w ięzieniu właściciel kinoteatru w W iener 
Neustadt, Bruchst.iner, kierownik pro pa- 
gandy Tobis-Sascha Bekker (znajduje się 

obecnie w D achau). Poza tym bardzo wielu 
r.nych właścicieli kinoteatrów , jak również 

wypożyczalni znalazło się za kratami.

względnie M Dachau. M ajątek tych w sryst; 
T żi został zasekwestrowany. W szędzie zo ; 

,Siali mianowani kom isarze, posiadający nie; 
ograniczone pełnomocnictwa. N ieary jczycy 
poszli na pierwszy ogień następnie zwolen 
uicy daw nego reżimu. W ystarczyło zresztą,

A
~dy byli już tylko o to podejrzani. N ieg o, 
dzielnie wprowadzono film produkcji hi i* 

owskiej. Frodukcja wiedeńska legia w 
uzy. Producenci siedzą w  Dachau.

Polityka i 1: Ino

Pani Iza Miranda wywołuje
Komplikacje dyplomatyczne

Wiochy; oparte o autorytet M ussołinie;Ja k  donoszą angielskie kola filmowe, 
ostatnio m iało miejsce zdarzenie, że przez 
jedną z gwiazd film ow ych doszło do inter; 
wencji dyplom atycznych, podjętych prze- 
szefa rządu. Firm a Paramount przystąpiła 
do nakręcania filmu „Zaza", w którym  czo;
1 .wą rolę pow ierzono W łoszce, Izie Miran 
aa, odznaczającej się nieprzeciętną i fascy? 
nującą urodą. W krótce jednak okazało się,

0 le pod względe-i. uroay je s t p. Iza 

bezkonkurencyjna o tyle pod względem 
artystycznym stoi niżej poziom a. M usiano 
zerwać kontrakt, ponieważ film u nie można

cło zmontow ać. M iejsce p. Izy zajęła Clau 
dette C olbert. P o  tym fakcie nastąpiła in* 
terweneja dyplomatyczna, rozwijająca clą 

■laz ostrzej, ponieważ ostatnio zaM tereso;
1 się tą sprawą sam szef rząau w łoskie;

S°

Konkurencja przemysłu dla rzemiosła

g "> żądają przywrócenia roli pani Miranda, 
grożąc, że w razie odmowy- produkcja fil; 
ąiowa Param ount nie zostanie dopuszezo; 

■ do Włoctt.
Hollyw-ood traktuje ten zatarg na zimno 

i jest nieustępliwy. Film  „Zaza“ jest nakrę; 
ceny dalej, lecz z Claudette C olbert. F ir; 
mom amerykańskim nie zależy na ekspor; 
d e  do W ioch, z których tak i tak dewiz 
n c mogą wywieźć.

Zatarg kończy się właściwie na sensacij, 
ć f"in terw en c ja  oparła się aż o samego sze- 

) rządu.
A m erykanie lubują się w sensacjach a 

-cóż dopiero H ollyw ood.

0  dobrą wodę
dla w s f

. i' tT 1 •

Sprawa dobrei wody dla wsi jest 
sprawą pierwszorzędne; wagi. Do* 
ty chczus bowiem w większość, wy’ 
-ndków, na wsiach łjudow a studzien 

odbywana sposobem gospodarczym, 
to jest prawie każdy gospodarz ko* 

L sobie sam studnią. Zrozumiałe; 
■że niejednokrotnie ten system budo* 

v nie dawał gwarancji dobrei bu' 
dowy studni, przez co nie było żad- 
nej pewności obrony przed choroba5 

a zakaźnymi, zapewnieniem dosta5 
cznej ilośd. wody na wypadek po’ 
wu itp. Obecnie powstał projekt
1 szkolenia specjalnych studniarzy. 

Wyszkolenie odbyło się na dokształ
- cym kursie dla techników budo5 

wlanych, drogowych i melioracyj 
iiyeh.

i
po lskich

W  Wilnie odbędzie się w pierw* 
szych dniach listopada 1939 r. V III 
ziazd mikrobiologów i epidemiolo5 

ów polskich. Główne tematy zjazdu 
sa następujące: 1) grupa bakterii he* 
mofilowych. 2) czerwonka 5 bakterio 
logia i serologia, epidemie logia, oraz 
3) metabolizm bakterii.

Komitet organizacyjny zjazdu *zy* 
starania, by utworzyć w ramach 

zjazdu odrębną sekcję mikrobiolog 
olnicze . przemj słowej.

mężczyźni na przeszkoleniu
pi el^s*tacj? ntemowiqt

Oeganizacje rzemieślnicze występu 
•’ do władz państwowych z prośbą 
o cwrócemc uwagi na niebezpieczeń* 
siwo zgnęt ienia rzemiosła przez nie* 
’ tóre gałęzie przemysłu. Ostatnio 
p. wzmogła się niezwykle konkurem 
cja przemysłu z rzemiosłem w zwiaz 

z ogólni poprawą koniunktury. 
Konkurenc ę tę odczuwa sie zwłasz5 
cza w rzemiośle szewskun i przMwo* 

w mięsnych. Koła rzemieślmeze 
, przy tym zaznaczają, że wielokrotnie 
. przeprowadzane analizy produktów 

fabrycznych dawały -’owody wyso* 
■go gatunku produktów rzemwśl5 

uiczych. W ysoka jednak jakość wy* 
maga wyższej ceny. Przemysł tvm5

•'-isem fabryczny, dając niezwykle 
Cni towar, pogarsza automatyczni c- 

jegu całość.

W  szeregu miast Stanów Zjtdno5 
nych Ameryki Północnej zostały 

„rządzone praktyczne kursy przeszko

Robił konkurencję Woronowowi
Jeden ze znanych zdolnych lekarzy 

weterynaiii w Teksasie rozpoczął do5 
świadczenia operacyj odmładzających 
na osłach. Poczciwe, uparte czworo­
nogi „me protestowały", tak, że do* 
•:v.:adczenia postępowały dosyć szy­
bko naprzód, dając dobre rezultaty.

Zaprotestowali natomiast farmerzy

Protest został przez kompetentne 
ladze uwzględniony, pod karą za5 

broniono owemu lekarzowi wetery- 
arii dalszych eksperymentów.
Jako argument wysunięto interes 

c-dowli, który byłby poważnie na5 
żony na szwank, gdyby ów lekarz 
>gł odmładzać osły.

lemowe pielęgnacji niemowląt t la 
męzczyzn. Na kursy te uczęszczają 
»v pierwszej linii bezrobotni mężo5 
wie których zony pra.uja. W  ten 

■-osób >.< ktyczni Ameryrkanie chcą 
w okresie dużego btzroho. ;a zastą* 

’ć brak matki w domu,a ponieważ 
niemowlęta w Ameryce prawie wszy 
stkie od pierwszej chwili żyda są 

•nione z flaszki, nie ma żadnych 
trudności, aby mężczyzna zastąpił 
ratkę w domu.

Nasze K o r  to  P. K O. 
408.727

l u d w i k  m a s c g o f e

„BAGNO”
52) PO W IEŚĆ

Na frakach panów i sukniach balowych oan, le- 
zały resztki confett*, czepiające się maleńkimi centka 
mi sukna, ’ub koronek, spadające przy poruszeniach 
jak kropi rosy z kwiatów na kwiaty, z pukli pięknie 
płożonych włosów w wycięcia sukien, by swawo1 ue 
"sunąć się między piersi i pieścić się ciepłem młodego 
dała.

Potworzyły się grupy ludzi, znajdujących się 
przypadkowo w £wym pobliżu. Padały zartv i kryty5 J 
CJie uwagi, prowadzono dyskusje i palono papie5 
rosy

Otwiercki był razem z Ilzą. Z kilkoma innymi 
usad< «wili się w opuszczone; łoży, wokół stołu, zasta5 
S ionego kieliszkami do szampanu i oryginalnymi fla­
czkami W niklowych wiadereczkach, kryształowym' 
wazami wypełnionymi sztucznym kwice.em. I tutaj 
Wałęsały się porozrzucane kulki bibułowe, stosy con­

fetti i poplątane w różnokolorowe siecie, wstęgi pa5 
pierowe. Obok Ilzy siedziała Nipa, a do Otwierclbe- 
go przylgnęła Mara Markhoff, owa ładna, sympatw 
czna. wyróżniająca sie nienospoUtym smakiem W ie5 
denka. Mara miała wrodzoną inteligencje, czego 
c wielu, w ielu innych twierdzić nie było można. Mara 
była damą. 1 dlatego kwartet ten zawsze razem wystę* 
pował. Czy w kantynie, czy podczas przerwy — 
czwórka ta była nierołączną.

I raz siedzieli w loży w której pierwej rezydo­
wała Czechowa i zapormreii, że są w atelier na zdjęciu 
że to tylko chwilowa przerwa, i wkrótce znowu sta5 
na do dyspozycji reżysera.

Na razie bvli wszyscy bardzo zmęczenj.
— Jak się skończyła historia z twoi m przyjacie5 

lem? zagadnęła Nina Marę.

— Jeszcze sie nie skończyła, odparła Mara nieco 
zażenowana.

— Zamm ty sie na coś zdecydujesz — — Im
na przez ten czas miałaby już bliźnięta.

— N o t a k  * --=•
Zakłopotanie Mary wzrastało coraz bardr.iej 

W idać było, że chętnie chciałaby mówić na ten te . .

tylko widocznie obecność Otwierckiego wielce ł3 
krępow ała.

— No, Mara, jroznaję po twoiir. nosku, że masz 
wiele na sercu, odezwał się po chwili Otwiercki, dam 
ci dowód, juk bezgraniczną iest moja miłość ku tobie 
i odejdę.

— To wzruszające z twojej stroy, zawołała Nma 
ale papierośnicę możesz pozostawić, jak będzie pró­
żna, weźmie lą Ilza do siebie.

F rzy kobiety pozostały same. Inni mż przedtem 
poszli do kant gny. Otwiercki chcąc uniknąć zgiełku 
i denerwującej wrzawy, skierował się w stronę 
ogrodu

Czuło się i ul zbliżającą się jesień. Rzadko roz' 
siane, leżały na ziemi zżółkłe liście, zieleń trawy przy­
brała biunatny odd m, a kwiaty czerwonej pelajgp* 
mi i wielobaiwne; petunii, jak gdvbv przemęczone 
życiem, skuliły bezsilnie wiedniejące płaty koron, 
poddając je igraszkom targającego je w strzępy wia­
tru I promienie słońca me miały już w sobie tego zło 
ta, którym tak szczodrze pierwej świat darzyły. Ich 
mdatowość krąła w sobie smutek, ból i melancholię. ,

Ciąg dalszy nastąpi)
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Leczenie gruźlicy soiami złota
■ Lizbona. PAT. D r. M ario Damas M ora, 
znany specjalista chorób płucnych po pow 
rocie z podróży naukow ej do klinik zagra, 
nicznych udzieli wywiadu repo.terow i „Da 
rio  de N oticias“, podkreślając, że wprowa* 
dzi do swej kliniki metodę dr. Bernay z Ly 
cn u  celem leczenia gruźlicy. D r. M ora 
stwierdza, że metoda ta dała wprost nieo. 
czekiwane rezultaty i że przy stosowaniu 
je j gruźlica, tak silnie rozpow szechniona w

Pożar lasu
Kiszyniow PAT. W powiecie Seve- 

rin wybuchł w lesh tzw, , Cunt”. Po­
żar trwał 6 godzin. Straty wynoszą 
pół miliona lei. Powodem pożaru by­
ło zaprószenie ognia przez jednego 
z robotników, pracujących przy uma­
cnianiu wałów na rzece Mare. Ogień 
przeniósł się następnie na materiały 
budowlane, złożone w pobliżu lasu, 
oraz objął sam las.

D R O B N E

ODCISKI usuw a niezawodnie „RIGO* 
50 groszy Drogeria

— S C H A P S E N 5 0 N A -
Kraków Plac NowyJ

JEDYNIE TYLKO „PERŁA" WRZESIŃ- 
SKA 1. Centrala Wolnlca 8. P ra­
nie kołnierzyka 8 groszy. Czysz­
czenie ubrania 3*50 zł. Sukni 2 zł.

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cehuik i, 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki 
RAZOL specjalny dia 

P a ć perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e przez sień).

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Wynajem sumocnodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7-mio osobowych 
z szoferem. Kraków, Teł. 205-66,

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „g 011 y” 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
U waga; przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

WOLNE POSADY

Poszukuje sle solidnego chłopca do 
pomocy ekspedycji I posyłek od 
zaraz. Zgłoszenia przyjmuje Kra­
kowski Kurier Wieczorny

N A U K A

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szewska 1. obecnie prze­
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 80.
Prowadzone przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane. 
W pisy codziennie.

Portugalii, Dędzie mogła być leczona meto. 
dą kliniczną, bez uciekania się do pom ocy 
sanatoriów  etc. D r. M ora przewiduje opór 
> sprzeciwy w stosunku do n o w tj metody 
zw olenników  leczenia sanatoryjnego, które 
według niego — nie dajei oczekiwanych re­
zultatów  i  je s t dostępne tylko osobom  za« 
możnym. M etoda dr. B em a y  nie wprowa. 
dza żadnych now ych medykamentów, czy 
też środków  leczniczych. Stosu je ona sole 
złota, polega zaś ty lko  na zmianie sposobu 
adm inistrow ania chorym lekarstw  dzięki 
którem u osiąga się szybki i niezawodny sku 
tek i w ogrom nej większości całkowite w y. 
leczenie w krótkim  czasie z gruźlicy. M eto. 
da D r. B em a y , profesora uniw ersytetu w 
Lyon jest jui podobno z doskonałym i rezul 
tatami stosow ana we 'Włoszech.

Lille P A T  W  porcie Gravellncs (póin 
Fran cja) w ybuchł gw ałtowny pożar, który 
zniszczył magazyny portow e. Zniszczeniu 
ulc/gły również hangary i  urządzenia za. 
chodniej części portu, oraz fabryka kon . 
;erw  Ponthieu. Straty są wielomilionowe.

Wypuszczeń? z więzie­
nia wskutek pomyłki
M ontreal P A T . W iliam  Prowse z To* 

ronta przeszedł do więzienia, z którego 
niedaw no go -wypuszczono w celu odwie. 
dzenia znajom ych, tu jednak został niemi­
le zaskoczony, gdyż zatrzymano go i wsa« 
dzono z powrotem na 30 dni do celi. P ro . 
testującem u władze więzienne wytłumaczy, 
ly, że skutkiem pom yłki wypuszczono go 
r.a wcześnie.

Z E  S P O R T U
Przed meczem tenisowym

Polska • Czechosłowacja
Składu obu reprezentacji i pogram  spotkania

W  piątek, sobotę i niedzielę udibędrie 
się w W arszawie na kortach stadionu w oj. 
ska polskiego kobiecy mecz tenisow y Pol* 
ska—Czechosłow acja o puchai królow ej 
M arii jugosłow iańskiej i o mistrzostwo środ 
kow ej Europy. Program meczu ustaloni 
został następująco:

W  piątek o godz. 16.30 dwie gry p o je . 
dyncze.

V  sobotę o  godz. 16.30 gra podw ójna, 
a poza konkursem finał turnieju wewnętiz. 
nego Legii pomiędzy Czajkow skim  i Ksa« 
w tryni Tłoczyńskim .

W  niedzielę o Ib .30 pozostałe dwie gry 
pojedyncze.

Czechosłow acja będzie reprezentowana 
na tym meczu zarów no w grach pojedyn­
czych jak  i grze nodw óinej przez Hem- 
Alueller i Deutsch.

Barw Polski bronią w grach pojed yn. 
czych: Jadw iga Jędrzejow ska i Łuniewska 
(o ile Jacobsenow a nie będzie mogła w y  
stąpić), a w grach podw ójnych Jadwiga i 
.zofia lędrzejow ska.

termin spotkali międzirpaiistwDiiiyth 

z kzHaisaria tfenrami i
Poznan (tel.) Polski Związek B okser, 

ki uzgodnił term iny następujących m ię. 
dzypaństwowych spotkań:

M ecz P olska—Szw ajcaria rozegrany zo. 
anie 11 grudnia r, b. Tego samego dnia 

druga reprezentacja Polski w alczyć będzie 
z Łotwą.

Mecz P olsk a--W ęg ry  odbędzie się 12 
'utego 1939 roku.

Z * sportu kieleckiego
W isła  (K raków  Liga Okręgow a — Ludw i­
ków — Kielce

W  ubiegłą niedzielę na boisku W . K. i: 
odbyły się zawody polki nożnej pomiędzy 
W isłą  z  K rakow a a Ludwikowem z Kielc. 
Zw yciężyła zasłużenie drużyna gości w sto 
sunku 2 :r ,

Jed en  punkt uzyskany został przez d rufy 
nę miejscową tosta! dosłownie w ygardłowa 
ny przez publiczność i uznany przez zastra 
szon^go sędziego. Sędziow ał prawie dob* 
rze p K orefeld  z Kielc.
Zawody szybowcowe zakończone.

O dbyw ające się na lotnisku w M artow ic 
pod Kielcam i Zaw ody Szybow cow e zostały 
zakończone. Podajem y tabelę w yników -
I .  Plenikewicz (SSL O P P  Policr.no.Pińczów

Z d obyw ając 11251 punkt.
II. G óra (S S  w  Bezm iechow ej) pkt. 11139
III .  M ilicer (A erokl W arsz.) pkt. 788.9 
IV  Kaw alec (S SL O P P  Polichno .Pińczów )

pkt. 6956
V . Kasprzyk (A er. Lwowski) pkt. 652,9.

N ow y Jo rk . P A T . Znane am erykańskie 
pismo bokserskie „The R ing" zamieszcza n 
stępującą k lasyfikację  najlepszych bo kse­
rów  św iata wszystkich wag:

1) Jo e  Luis — mistrz świata, 2) M aks 
B aer, 3) Bearlund, 4) G alento, 5) Pastor 
6 ) Tom m y Farr, 7) A dam ik (P olak), 8) Ro 
senblooro 9) Lou N ove, 10) Red Burm an. 

— oO o—

ZespołowW
I . B ernu  echow a pkt. 920 
■ . S . S . L O PP  Polichno — Pińczów  pi:901
III . A er. W arszaw ski pkt. 858 3

Polscy pływacy nie wezmą udziału 
w mistrzostwach Europy

Polski Związek Pływ acki kom unikuje 
nam, że polscy pływ acy nie wezmą udz.a. 
hi w mistrzostwach Europy, które się od. 
b( dą w Londynie.

KS. PUDER
W arszawa. Jak  się dow iaduje agencja 

K abel, w stanie zdrowia rektora kościoła 
św. Jacka ks. dr Tadeusza Pudra nastąpiła 
rnuykalna zmiana na lepsze i ks. Puder 
przystąpił do pełnienia swych obow iązków  
duszpasterskich. Licznie odwiedzającvm go 
dziennikarzom odmawia ks. Puder udziela, 
nic. wywiadów i oświadcza, że za niego i d» 
powiada władza biskupia, bez której zezwc 
'eni.a nie w olno mu składać żadnych oświad 
~rń.

Ze wszystkich stron kraju organizacje 
l.atohckie nadsyłają ks. Pudrowi telegramy 
kondolencyjne, w których potępiają zbrod. 
r iczą  napaść niepoczytalnej jednostka

W  tych dniach ks. Puder b y ł ponownie 
! rzesłuchany przez władze śledcze.

HiemiscłiiB narzeczone 
o try m iiją  pożyczki

B erlin . Pierwsza pańs*wowa szkoła na* 
rzeczonych w N iem czech, do której pierw, 
szeństwo m ają narzeczone członków  oddzia 
łów S. A ., S . S ., Służby pracy, H itlerjugend, 
absolw entów  kursów partyjnych t. zw. „Op* 
densburgów ", a w końcu Reichsw ehry, o* 
p lacają za sześciotygodniowy pobyt — 120 
R M . Która z uczestniczek tych kursów nie 
jest w stanie u‘ścić te j opłaty, otrzym uje 
pożyczki w w ysokości 100 RM , zwrotną w 
kilku ratach po w yjściu za mąż.

Przyrost długów
paAstisowycli w  Niemczech

W  maju r. b. przyrost długów pań 
stwowych w Niemczech wyniósł 850 
milionów marek; na sumę tę złozyły 
s ie  „głównie krótkoterminowe zobo* 
wiazania skarbowe. Długoterminowe 
zobowiązań.a Rzeszy wzrosły do su* 
iiń T3 miliardów 870 muionów ma* 
re k .

Obok tego wzrosła również 
pożyczka wewnętrzna państwowa '  
'26 do 774 rmlionów marek. Krótko* 

terminowe zobowiązania dosięgły 
sumy 3 miliardów 20 milionów 
marek.

Skazanie organizatorów 
zamachu w  Rio de laneiro

Rio dc Janeiro  P A T  T rybunał tutejszy 
ogłosił w yrok w procesie przeciw ko głów* 
nym organizatorom  dokonanej w dniu I-go 
-i„ ja  napuści na pałac prezydenta. Porucz. 
nicy Fou m ier i N ascim icnto 'k azani z os. 
tali na karę 10 lat więzień.a, zaś marynarz 
Gonzagua, k tó iy  zabił trzy >soby — na 
10 lat wiezienia za przestępstwo p olitycz­
ne oraz na 30 lat za zbrodnię pospolitą.

Polski szkuner
w Rydze

Ryga P A T . Przybycie polski sgo 
szkurera harcerskiego .Zawisza  
czarny” wzbudziło tu żywe za n.« - 
resow anit. Na molo nerają się 
tłumy publiczności. Wiele osób 
zwiedza wnętrze pięknego statku, 
Dziś po popołudniu dowódca żag­
lowca gen. Zaruski urządził na po­
kładzie. t. zw. ognisko bar cer kie, 
na którym obecny był poseł R . P . 
w Rydze Kłopotowski oraz liczni 
goście. Przybyła m. in drużyna har­
cerska Polski z Rygi, ;która wzięła 
udział w wieczornicy.

H U M O R
T R A N S F U Z JA  K R W i

Lekarz: — M usi pan, hrabio, poddać 
się transfuzji krwi, zagraża panu anemia 

P acjen t: — Zgoda, niechże się pan jed> 
n ak postara, doktorze, aby krew b y ła  b łę­
kitna!

. , r  (Le Rtre)

K R Ó T K O
— Czemu mi pani daje kosza, panno

Ewo?
— Z  dwóch względów!
— M ianow icie?
— Jeden — to pan, drugi — to ten dru* 

g i ' (M ercure)
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